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Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2'tal. 15 sgr., w państwie nie- 
mieckiem 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w ^.ustnri 6 guldenów, 
we Francyi 13 fr., w Anglii 4 tal. 15 śgrl, w Sztfé^vi 
5 tał. 15 sgr.. w Danii 4 tal. 2 sgr.. we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w TnrcVi 28 fr., w Ame­

ryce 8 doi.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej or z w państwach do związku po­
cztowego niemiecko- austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury. 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozu. 
Rękopisma

nadsyłane Redakeyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego}:
Eraj. — We Lwowie F. H. Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmują przedpłaty Libraire du Luxembourg, 
Newport Street, Leicester_Square W. C. — Ajencye do przyjmowania ogłoszeń: Na całą Francya pp. Havas,
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POZNAŃ, 26 stycznia.

Mimo szczęśliwego końca grożącego stanowisku 
Thiersa i jego gabinetowi przesilenia nie ma przecież 
Wątpliwości; iż agitacya orleanistowska zaczyna coraz 
śmielej podnosić głowę i doznawać, według różnicy 
zasad i widoków, bądź to opiekuńczych sympatyi, 
bądź też energicznych zaczepek ze strony prasy. 
W rzędzie przeciwników wystąpił ostatniemi czasy re­
publikański dziennik Sićcle, który korzysta z wizy­
ty oddanej przez marszałka Bazaine księciu Aumałe, 
by rzucić anatemat nie mniej przeciw niefortunnej 
sprawie kapitulacyi Metzskiej, jak pretendentowi, któ­
ry podobnemu człowiekowi drzwi swego mieszkania 
otwiera. Istotnie, nie byłoby poleceniem dla domu 
Orłeanistów w obliczu wszystkich Francuzów, czują- 
eych godność swa narodową i rozumiejących krzywdę 
wyrządzoną swej sławie narodowej, gdyby zecbcieli 
wchodzić w jakiebądź zakulisowe porozumienia że 
sprawcą tak bezprzykładnego w dziejach Francyi upo­
korzenia.

Nie ustająca okupacya Francyi przez wojska nie­
mieckie nie przestaje wydawać swych zgubnych owo­
ców. Dzienniki niemieckie donoszą znów o nowym 
zamachu Francuza, mieszkańca miasta Epernay, na 
żołnierza niemieckiego tamtejszej załogi. Żołnierz cię­
żko ranny, sprawca przytrzymany.

Z Berlina najzupełniejsza na dzisiaj cisza wszel­
kich politycznych nowin. W niedostatku ich skreślają 
dziępniki szczegóły życia i dotychczasowej karyery 
nowego ministra oświecenia p. Falka, a zarazem do­
noszą, iż wszelkie dotychczasowe wnioski przedłożone 
ejmowi przez jego poprzednika, będą cofnięte z je­
dynym a bardzo naturalnym wyjątkiem wniosku do 
prawa o inspekcyi szkolnej. Nadto zawiera 
Nordd. Allg. Zeitung obszerną korespondencyą 
jeneralnego urzędu pocztowego berlińskiego z jeneral- 
nym urzędem pocztowym paryzkim. Z koresponden­
cji tej ma według ministeryalnego organu wynikać, 
iż listy z Alzacyi do Francyi tt ogóle, a do Paryża 
w szczególności, nie ulegają żadnemu bezprawne­
mu otwieraniu. Jestto odparciem zaskarżenia wycho­
dzącego ze strony dziennika paryskiego France. — 
Dział spraw sejmowych leży jak na dzisiaj zupełnie 
odłogiem.

Z Wiednia nie ma wreszcie żadnych wiadomo­
ści politycznego znaczenia. Pogrzeb sędziwego poety 
Grillparzera odbył się wśród niezmiernie licznego i 
sympatycznego udziału całej publiczności wiedeńskiej.

Z ziem polskich mamy do doniesienia, że po­
bór rekrucki w gubernii kaliskiej rozpoczął się z 
dniem 23 b. m. i że z „najwyżej“ zatwierdzonego 
rozporządzenia komitetu dla spraw Królestwa Polskie­
go, we wsi Alajdanie-Księżo-polskim w gubernii Lubel­
skiej została „przywrócona“ cerkiew grecko-unjcka 
z uposażeniem 500 rsbr. rocznie dla miejscowego pro­
boszcza.

- W Bukareszcie było wczoraj silne trzęsienie zie­
mi, które trwało 45 sekund.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczy! radzcę sądu powiatowego i dyrygenta wy­

działu Kessler w Kłajpedzie mianować dyrektorem tamtejszego 
sądu powiatowego.

Korespondencye Dziennika Pozn.
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nie ' Już w r. 1870 powzięli byli niektórzy Niemcy z 

‘rus Zachodnich, zgromadziwszy się jako posłowie na 
ejm prowincyonalny w Królewcu, zawezwać niemiecką 

ludność tej prowincji do uroczystego, demonstracyj­
nego, ogólnego obchodu jako ludowej niejako uroczy- 

raJtości, która w roku 1872 jako w setną rocznicę od
ie. bzasu rozbioru Polski przypada.

Pomijając akt gwałtu i potępionej już w hiśtoryi 
grabieży, nazwali go powrotem ziemi pruskiej do kró­
lestwa pruskiego i ten to fakt urojony i na wręcz fał­
szywej, wymyślonej oparty podstawie, miał dać powód 
(lo uroczystości.

Wojna francuska wy-bita myśl tę z pamięci inicy- 
itorów. Kiedy przecież w 1871 r. po wojnie znowu ci 
sarni w tern samem mieście zabrali się na sejm pro- 
wincyonalny, przypomniano ją sobie,, wybrano komi­
tet. i poczyniono nareszcie pod przezydencyą p. Win­
tera, burmistrza gdańskiego, te wszystkie kroki, ode- 

Iżwy, niestosowne i bolesne dla Polaków objawy, 
ha które czasu swego i do dziś jeszcze patrzeliśmy i 
patrzymy.

Okoliczność ta przynagliła i Polaków’ Prus Za­
chodnich do odezwania się u rządu w obec całego 
świata o prawa tak z natury, jak z politycznego po­
łożenia im się należące a zatrzymywane i tak powsta-
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pełne równouprawnienie języka polskiego we wszyst­
kich urzędowych i szkolnych stosunkach.

W celu obeznania ludności z petycya, jej moty­
kami, doniosłością naszych żądań, szczegółami nasze­
go położenia i wszelką krzywdą a stratą, którą lu­
dność ta znosi, postanowiono nie poprzestawać na sa­
kiem działaniu prasy i działalności zbierających pod­
pisy- na petycya obywateli, ale uznano za dobre wcią­
gnąć w grę i publiczne zgromadzenia, gdzieby w ja-

Bcrliit. 25 stycznia.
(Czego po nowym spodziewają się ministrze. — '1'aktyka libera­
łów. — Wzmianka o katedrze języka pi '
- yiUMlanód 41 *>4» eya do Czasu).

_(m) Do przyszłych czynności now 
oświecenia, wielkie ze strony liberalnych stronnictw 
przywięzują tutaj nadzieje, gdy tymczasem złowrogie 
jakieś przeczucie przebija w uwagach prasy zacho­
wawczej. Czas blizki a może już dzień jutrzejszy, w 
którym zapewne przedstawi się izbie poselskiej p. dr. 
Falk i wyłoży prawdopodobnie zapatrywania swoje, 
przekonają jeszcze więcej, o ile nadzieje jednych a oba­
wy drugich są uzasadnione. Spodziewać się mamy prawo 
—-tak mniej więcej odzywa się liberalne dziennikarstwo,
— że nowy minister zaporę położy tej żądzy panowania 
stronnictwa klerykalnego, temu prześladowaniu sumień 
które źródło swoje czerpie w łonie katolickiego kościo­
ła a które niegodneiu jest, pruskiego państwa. Osłabi 
też niewątpliwie wpływy kościoła protestanckiego, 
który, zdaniem pism liberalnych, do takiej samej jak 
kościół katolicki chce dojść władzy. Obok wielkiej 
życzliwości występuje także prasa liberalna ze żąda­
niami, które według niej nowy minister jak najprę­
dzej załatwić powinien. W pierwszym naturalnie rzę­
dzie stawia prawo o nadzorze szkolnym, przeciwko któ­
remu ku zgorszeniu liberałów zagorzali protestanci i ka­
tolicy w zwartych występują szeregach. Takiego samego 
załatwienia w duchu liberalnoniemieckim spodziewa się w 
sprawię wniosku Reichenspergerał przeciwko udzielaniu 
nauki religii przez ks. Wollmanna i żąda następnie 
jak najprędszego przedłożenia prawa o ślubach cywil­
nych. Zapatrywania ministra oświecenia w tak wa­
żnych kwestyach dotychczas nie są znane; utrzymują 
natomiast, żc p. dr. Falk z etatem ministerstwa oświe­
cenia mało jest obeznany, że to miał sam oświadczyć 
do marszałka izby, prosząc, ażeby mu nowego a tru­
dnego stanowiska nie utrudniano. Nie wiem, o ile są 
prawdziwe te wiadomości, które w kołach parlamen­
tarnych słyszałem, to wszakże pewna, że komisarze 
izbowi Wszelkich już dokładają starań, ażeby uła­
twić położenie ministra, i w tym celu postanowili co­
fnąć wśzystkie do etatu ministra oświecenia dołączone 
wnioski i przyzwolić bez dalszego na etat. Inną — 
jak poprzednia, będzie toktyka posłów polskich w obec 
obrad nad etatem ministerstwa. Między- wnioskami 
dołączonemi do tego etatu, znajduje się za staraniem 
posła Kantaka przez wszystkich komisarzy podpisany 
wniosek, który żąda, ażeby rząd stosownie do powzię­
tej już w roku 1869 przez izbę uchwały- na przyszłym 
etacie umieścił fundusze dla profesora języka polskiego 
i literatury polskiej przy uniwersytecie berlińskim. 
I ten wniosek temu samemu co poprzednie miał uledz 
losowi, t. j. miał być cofnięty, bo wszyscy prawie

wnej i publicznej dyskusyi roztrząsać można nasze 
położenie i przywodzić do zupełnej świadomości nasze 
językowe i narodowe potrzeby-. Utarlajuż w Prusach Za­
chodnich dla większych powszehhnych zgromadzeń 
nazwa wieców i tu zastosowaną została, a tak wzię­
ły początek te wszystkie zgromadzenia po powiatach 
zachodnio-pruskich, o których w ostatnich miesiącach 
zeszłego roku często bywała mowa.

W Brodnicy i w Lubawie przypadły- w- tym sa­
mym czasie relacyjne sejmiki tamecznych posłów, w 
Chełmży i w dwóch miejscach na malborskiej ziemi 
zaś już wprost przedmiot petycyi był powodem zgro­
madzenia.

Takich wieców było dziesięć, a objęły one prócz 
grudziądzkiego powiatu jeszcze i województwo pomor­
skie, mianowicie zaś powiaty, świecki, chojnicki, złoto­
wski,-- gdański, kościeżyński i.kartuski. Co do miejsco­
wości po szczególe były w S w i e c i u, Ko mors k u i 
Nowem, w Tucholi, — w Złotowie, —- w 
Trąbkach, i— w Pogutkach i Kościerzynie, 
w Sierakowicach. Miejsca: wymienione według 
następstwa podanych powiatów pomorskich. Na po­
wiat grudziądzki był wiec w mieście Łasinie.

W ogólności miały zgromadzenia te charakter 
czysto ludowy w najobszerniejszem wyrazu tego zna­
czeniu. Zapowiadane naprzód przez pisma zachodnio- 
pruskie a niekiedy i poznańskie gromadziły zwykle 
setki ludu wiejskiego, roboczego i włościańskiego, urzę­
dników gospodarczych, mieszczan, nauczycieli, organi­
stów, z małą stosunkowo domieszką duchowieństwa i 
obywateli z szlacheckich posiadłości.

Miejscem zgromadzenia bywały zwykle oberże po 
miastach i po wsiach, miewające tam obszerne lokale, 
wybierano sobie przewodniczącego z przybyłych oby­
wateli, zwykle tego, który się przykładał do zwołania 
i przygotowania wiecu i wedle raz już dla wszystkich 
ogłoszonego porządku dziennego przystępowano do ra­
dy. Szereg mówców rozpoczynał delegat pod pseudo­
nimem Majstra znany, po nim następowali inni, a 
bywali z wszystkich stanów i najrozmaitsze strony dy­
skutowanej kwestyi na jaw wydobywali i poddawali 
rozwadze zgromadzonych.

W miarę miejscowych stosunków i czasowych oko­
liczności dyskusya trwała dłużej lub krócój, często po 
kilka nawet godzin; liczba mówców także- bywała roz­
maitą, wszędzie przecież zajęcie się przedmiotem było

języka polskiego i koresponden­
ta z as u),

vego ministra

Niemcy, zasiadający w komisyi, cofnęli swoje pod­
pisy. Pozostały pod nim dwa tylko podpisy dwóch 
polskich posłów , Kantaka i Szrbdera, również 
członków komisyi. Otóż, jak się dowiaduję, na dzi- 
siejszem posiedzeniu koła sejmowego postanowiono 
pod głosowanie poddać Izby ten wniosek, gdyby 
komisarz rządowy nie przychylne w komisyi względem 
niego zajął stanowisko, a w razie oświadczenia przy­
chylnego odezwaniem się przy obradach nad etatem 
ministerstwa oświecenia przypomnieć ministrowi uchwa­
le z roku 1869 i upomnieć się o jej wykonanie. — 
Jak się więc przekonywam, przed wczesną nietylko 
ale i niedokładną była wiadomość korespondenta ber­
lińskiego do Czasu, jakoby kolo sejmowe było po­
stanowiło nie zabierać głosu w sprawie o katedrę ję­
zyka polskiego. Kwestya katedry już dawniej była 
przedmiotem rozpraw koła sejmowego, które wtedy 
uchwaliło nie stawiać osobnego wniosku o katedrę, bo 
taki już wówczas istniał i to wniosek podpisany 
przez komisarzy- izbowych, o którym już wyżej wspom­
niałem, ale bynajmniej nie postanowiło nie zabie­
rać głosu.; * ojfwwwnA .ta donnotAr. w Ji*

Z Zurychu, 24 stycznia.
(Obhód dziewiątej rocznicy powstania narodowego. — Duchiń- 
ski prezydujti. — Jego przemówienie. — Mowa hr. Platera i

Kinkla. — Boże, coś Polskę.)
Dnia 21 stycznia odbył się w Zurychu, staraniem

uczniów polskich szkoiy politechnicznej urządzony ob- 
cliód rocznicy powstania z roku 1863 i z nią stu­
letniej o niepodległość wojny. Do 300 osób, głównie 
Polaków i Polek było obecnych na tej uroczystości 
przewodniczonej przfez zasłużonego' profesora D u c h i ń- 
s kie go. AA spaniała sala w budynku zwanym Ton- 
halle ozdobioną była godłami narodowemi, udzie- 
loflemi przez Muzeum historyczne w Rapperswyl i cho­
rągwiami różnych krajów.

Przewodniczący zgromadzenia wykazał objawy co­
raz silniejsze ducha narodowego skierowanego do o- 
światy ludowej, kształcenie się coraz gorliwsze mło­
dzieży polskiej i zamiłowanie w pracy. Przez oświatę 
i upowszechnienie wiedzy narody torują sobie najpe­
wniejszą drogę do niepodległości. Dalej mówca wspo­
mniał o objawach nąukowyęh, wielce korzystnych 
dla historycznej prawdy, a mianowicie o zasługach po­
łożonych w tym względzie we Francyi przez p. Hen- 
ri Ma rtin, w Niemczech przez profesora Kinkel, 
którzy uzbrojeni w odwagę wyznawców prawdy, 
śmieli wykazać uczonemu światu historyczne błędy.' 
P. Duchiński zapatrując się z punktu naukowego, wy­
wiódł potrzebę bytu państwa polskiego, którą Moskwa 
powinnaby we własnym interesie ocenić.

Po tem przemówieniu głos zabierali pan Chyle- 
w s k i w imieniu swych współtowarzyszów kształcących 
się, i delegowani Towarzystw złożonych z uczniów 
szkoły politechnicznej różnych narodowości, a miano­
wicie szwajcarskiego, węgierskiego, francuzkiego, wło­
skiego, rumuńskiego i Sławiau południowych. W tych 
toastach objawiło się największe współuczucie dla Pol­
ski i nadzieja jej przyszłego niepodległego bytu.

Hr. Władysław Plater wspomniał o swem 
przemówieniu przeszłorocznem na obchodzie ósmej ro­
cznicy, oświadczając, że liołd, który się obecnie oddaje, 
nie służy wyłącznie żadnemu powstaniu, ale stuletniej
■»»»——      ||||H|||| nmm
ogólne, głębokie, udział żywy, wytrwanie i zajęcie wi­
doczne aż do samego końca. A i to jeszcze dodać 
trzeba, że gdzie tylko wprost natura sama złą drogą 
i śnieżnemi zamieciami nie stawiała wielkich przeszkód 
tam z odległych, często kilka mil oddalonych miej­
scowości bywali uczestnicy i to najwięcej tacy, którzy 
z kijem w ręku drogę tam i iia powrót przebywali, 
zarywając rannego zmroku i późnej nie raz nocy. By­
wało i tak, że się jednych i tych samych na dwóch i 
trzech zgromadzeniach napotykało, z czego usprawie­
dliwiony wniosek, że sprawa i sposób jej traktowania 
mocno ich zainteresowały, co też sami wypowiadali.

Prócz tego przybyli w kilku tylko lub po jednym 
z jakiej większej osady lub parafii zwykle prosili o 
to, a prosili bardzo usilnie, ażeby i u nich podobny 
wiec zapowiedzieć i odbyć i tak dodano po świeckim 
dwa jeszcze wiece na powiat tameczny we wsi nad­
wiślańskiej Komorsku i mieście Nowem, które 
pierwotnie odbyć się nie miały.

Gdyby nie śniegi, które w początku grudnia tak 
wielkie spadły, gdyby nic mrozy i prawie nieprzebyte 
drogi, byłyby się jeszcze odbyły wiece w wejberow- 
skim, człocbowskim i suskim powiecie, na które lu­
dność miejscowa z wielkiem zajęciem czekała, a nawet 
jeszcze ich pragnie.

Przystępując do szczegółowego zdania sprawy, 
opowiemy najprzód o wiecu w Łasinie.

Miasteczko to prawie zupełnie polskie ma ludność 
rolniczą, leży w powiecie grudziądzkim^ ku granicy 
suskiego powiatu, w glinie bardzo ciężkiej i urodzaj­
nej, rzemiosłami i przemysłem mało się trudni, maję­
tniejszych swoich obywateli ma ria obszernych wybu- 
dowaniach w koło miasta, liczy- zaś do 2,000 mie­
szkańców. Okolica polska, właściciele dóbr przecież 
Niemcy bez wyjątku, ale po plebańskich gruntach 
dzierżawcy Polacy, wsi włościańskich polskich kilka. 
Właścicieli szlacheckich dóbr ma powiat grudziądzki 
trzech tylko w ogóle, a ci dalej mieszkają w okolicy* 
Radży na, zresztą na podobnych zgromadzaniach nie 
widywani.

Istnieje tu polskie towarzystwo rolnicze, które 
przecież po francuzkiej wojnie zdrzemało się na do­
bre; jest spółka pożyczkowa mieszana co do narodo­
wości członków, w której, lubo Polacy większość albo 
już inają albo mieć powinni i mogą, zarząd przecież 
i język niemiecki.

walce narodu o niepodległość; jest to hołd pamięć 
oddany tysiącom braci naszych poległych. Ale w dzi­
siejszej chwili jest jeszcze uroczystszy i wznioślejszy; 
wymaga od nas większego skupienia ducha i głębsze­
go uczucia; przypada bowiem w setnym roku po- 
rozbiorowym narodowej niewoli, w epoce olbrzymich 
niespodzieuanych wypadków, w obec chylącego się ku 
upadkowi zachodniego świata z braku podwalin mo­
ralnych. Co zą nauka dla innych ludów!

Polska pomimo swych zwalisk jest potężna du­
chem; szuka swego odrodzenia silą wiary w swoją 
przyszłość, która na dnie serca ma swoje tajemnicze 
źródło. Otóż są tacy, którzy tę wiarę podkopują i 
zastąpić chcą rezygnacyą. Sparaliżowani już nie 
czują popędu do rzeczy wzniosłych i Polski 
nie rozumieją. Niech mądrość i doświadczenie wal­
czą z niedojrzałością, ale niech zwątpienie i występna 
obojętność nie obdzierają narodu z najświetniejszych 
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rzy prawdopodobnie to, za co miliony Polaków mie­
nie i życie oddały. Niechże przeto ma w pamięci i 
sercu wyryte główne obowiązki w służbie narodowej, 
a mianowicie: niezmordowaną pracę, żelazną wytrwa­
łość, niezrażanie się cierniow-ą patryotyzmu koroną, 
a przedewszystkiem gotowość wszelką do ofiar i zami­
łowanie we wszystkiem, co polskie.

Przejęci tym duchem, tą miłością »ojczyzny wy­
krzyknijmy: „Niech żyje wiara i nadzieja w odrodze­
nie Polski zdobytej pracą i poświęceniem.“

W tej chwili okazał się profesor Kinkel przy­
jęty licznemi oklaskami. Wkrótce głos zabrał i dzię­
kując za tak serdeczne przyjęcie, oświadczył, że po 
w-ywołanej opozycyi przez jego mowę przed rokiem, 
podczas uroczystego otwarcia Muzeum Narodowego w 
Rapperswyl, okazała się pomiędzy jego i Polaków za­
patrywaniem się na granice przyszłej Polski wielka 
różnicai Jednakże jako wierny przy-jaciel jćj sprawy 
i wielbiciel patryotyzmu jej synów przybył na uro­
czystość dzisiejszą otrzymawszy zaproszenie, Mniema­
jąc, że wszelka sprawa zyskuje na otwartości' wza­
jemnej, musi oświadczyć, że w imieniu własnem 
przemawia, że dla Polaków może być rzeczą naturalną 
trzymać się granic przedpodziałowych których Niem­
cy przyjąć nie mogą. Pomiędzy niemi a Polaka­
mi nie może być nic innego jak wzajemna nie­
nawiść, lub zbliżenie się i wspólna praca w 
celu odbudow-ania Polski. Aloże być ono już blizkie 
i zależeć od natury stosunków pomiędzy nową Ger­
manią już wyswobodzoną od wszelkich przesądów- a 
Moskwą. Alówca, jako szczery republikanin, życzy 
jej powrotu do Azyi gdzie jest dla niej pole działania; 
niech ona Europę Europejczykom z rodu i ducha zo­
stawi. Tu musi oddać hołd głębokiej nauce p. Du- 
chińskiego, który rzucił tak wielkie światło na ro­
dowód i naturę Moskwy. Polska musi odrodzić się w 
warunkach niezależnego i silnego państwa tak pod 
względem politycznym jako i handlowym. W tem 
odrodzeniu ma naturalnych sprzymierzeńców- w Niem­
czech i AYęgrzecb, wnosi przeto toast, z zapałem 
przyjęty; „Niech żyje przymierze pomiędzy 
Niemcami, Węgrami i Polską.“

Zaledwie te słowa wymówione zostały, rozległ się 
po obszernej sali harmonijny hymn Boże coś Polskę 
odśpiewany chórem artystycznie przez uczniów pol-

Wiec odbył się w niedzielę po nieszporach. Było 
ze wsi ludzi dosyć, z miasta przecież najwięcej, w o- 
góle zgromadziło się na 200 osób.

W tych stronach lud ciężki i jakby zafukany 
przewagą obcą, pod którą i wśród której żyje, zresztą 
z temperamentu już powolny i opjeszkły, ztąd do 
słowa trudny, z wolna a długo rzecz słyszaną rozważa,, 
do publicznego odezwania się nie wdrożony, nawykły 
słuchać, potrzeba mu czasu do wniknienia w sprawę, 
czego ostatecznie dopiero dokonuje cicha pogadanka z są­
siadem a po takowej wreszcie swoje zdanie ostrożnie 
i urywkowo, jakby- kawałkami wyjawia.

Przypadło więc delegatowi dogadzać tej bierności 
i samemu rzecz z jak najliczniejszych stron roztrząsać, 
unaoczniać licznemi przykładami i w jak najspokoj-., 
niejszym, wolnym toku mowy punkt po punkcie przęil-. 
stawiać i rozbierać. Potrzeba było mianowicie wyj.a-, 
śniać obszernie bistoryą ojczystą i wykazywać sprze­
czność między prawdą a twierdzeniami niemieckiego. 
komitetu. Zrozumialszą rzeczą była sprawa językowa, 
prawo nasze naturalne, szkoda po urzędach z pomija­
nia takowego płynąca, nade wszystko zaś w szkołach 
dzieciom polskim się dziejąca.-

Dopiero po skończonej mowie potworzyły się małekółka^ 
poczęty- się szepty i myśli wymiana, a poteni zlewało się tó 
w ogólniejszą rozmowę i wtedy pokazy wato się oczywiście, 
że poczucie narodowości, krzywdy i potrzeby bardzo 
silnie się w tej ludności odzywają. Podpisy na petycya 
padly liczne, dopominano się wznowienia posiedzeń 
Towarzystwa rolniczego, zakładania’ i powiększenia 
czytelni i poczęto radzić, jakby sie dopomnieć o ję­
zyk polski nawet i w spółce pożyczkowej.

Co do tej okolicy jak co do całego powiatu gru­
dziądzkiego, to nie taki on w- ludzie samym zniszczo­
ny, jak powszechnie sądzimy. Przy wyborach prze­
waża miasto Grudziądz i wpływ obywateli Niemców 
po wsiach szlacheckich, oraz urzędników i nauczycieli 
miejskich, którym wielka .część duchowieństwa katoli­
ckiego dotąd skuapłiwie sekundowała.

Nieszczęściem, że i tych trzech pozostałych Pola­
ków obywateli szlacheckich w zupełnej dla spraw pu­
blicznych żyye nieczynności, z których przecież jeden 
młody i z łatwością mógłby znaleść licznych pomo­
cników właśnie w dzierżawcach i mniejszych posiedzi- 
cielach, ludziach światłych i gorliwych, a dalej w kil­
ku zacnych duchownych, nawet Niemcach z narodo-



skich szkoły politechnicznej. Potćm p. Soh al w imie­
niu ieh Towarzystwa złożył podziękowanie przyjacio­
łom Polski, którzy dali nowy dowod swego gorącego 
współczucia, i po kilku innych mowach koło godziny 
drugiej po północy uroczystość się skończyła.

NIEMCY.
* Wszyscy biskupi katoliccy Prus wystosowali po­

dobno do Izby petycyą przeciw prawu projektowane­
mu o inspekcyi szkolnej a prezes oddał ją komisyi o- 
świecenia. Pierwszy to raz, powiada Gazeta Ko­
lo ńsk a, że biskupi zanoszą petycyą do sejmu.

Oficerowie armii okupacyjnej niemieckiej czują 
sie co raz bardziej odosobnieni wśród społeczeństwa 
francuzkiego. Nienawiść ludności wzmaga się przeciw 
wojsku. Kiedy pewien podoficer w Pontarlier chciał 
się z owdowiałą Francuzką żenić a lud usłyszał za­
powiedź, wpadł do jej domu i wszystko jej zburzył. 
W rocznicę ogłoszenia cesarstwa niemieckiego dano 
bal w Strassburgu, na którym było około 800 osób, 
ale samych tylko wojskowych i urzędników. Ku koń­
cowi balu zdarzył się jeszcze szczególniejszy przypa­
dek. Ogromne lustro spadłszy, pokaleczyło pomiędzy 
innymi komendanta Franseckiego.

Prace przedwstępne do uregulowania Drwęcy, o 
którćm przed paru dniami była mowa w Izbie depu­
towanych z powodu petyeyi mieszkańców powiatu Lu­
bawskiego i Brodnickiego, mają być jak Danzig er 
Zeitung donosi, o tyle przyspieszone, że projekt już 
tćj wiosny ma być wykończony. Minister handlu pi­
sał, jak ten organ twierdzi, nie dawno do rejencyi 
kwidzyńskiej, upominając ją, ażeby roboty jak naj- 
bardzićj przyspieszała. Naczelny prezes ma się tćż 
tą sprawą wielce interesować. Tym sposobem mo­
żemy mieć nadzieję, że ten projekt od stu lat w za­
wieszeniu będący, którego wysokie znaczenie pod 
względem ekonomicznym zawsze uznawano i do któ­
rego wykonania Prusy z Rosyą już się traktatem gra­
nicznym z 11 listopada 1817 zobowiązały, wreszcie 
wyjdzie ze stanu prac przedwstępnych.

Państwo niemieckie posiada w okrągłej liczbie 
60,000 szkół elementarnych, w któryck 6 milionów 
dzieci naukę pobiera. Na 1000 mieszkańców wypada 
około 150 uczni. Przecieńciowy ten stosunek prze­
kraczają Brunswyk, Oldenburg, Saxonia i Turyngia, 
mające na 1000 mieszkańców, 175 uczni, nie dosięgają 
go zaś Meklenburgia mająca tylko 120 i Bawarya ma­
jąca tylko 126 uczni na 1000 miesskańców. Gimna- 
zyi posiadają Niemcy 330, progimnazyi 214, realnych 
gimnazyi 14, szkół realnych i wyższych miejskich 483. 
Ogólna liczba uczni we wszystkich tych zakładach 
wynosi 177,379. Uniwersytetów posiada państwo nie­
mieckie 20 z 1624 profesorami i 15,557 studentami. 
Z tych po przeszło 1000 jest w’ Berlinie, Lipsku i Mona­
chium. Szkół politechnicznych posiada 10, z których 
tylko 2 w Prusach, nie licząc w to akademii budowni- 
czćj i przemysłowćj w Berlinie, liczba nauczających 
w tych zakładach wynosi 360, a uczących się 4428.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń. 24 stycznia. Z ukończeniem roz­

praw nad adresem i przekazaniem sprawy galicyjskiej 
osobnemu subkomitetowi wydziału konstytucyjnego na­
stała w akcyi politycznćj pauza niejaka, która dopiero 
za tydzień lub dwa tygodnie przerwaną będzie, gdy 
subkomitet ów, ukończywszy obrady swoje, przedłoży 
ich rezultat znowu wydziałowi konstytucyjnemu.

Tymczasem nie sprawdziła się jeszcze zapowiedź 
Neue freie Presse, że rząd równocześnie z rozpo­
częciem rozpraw w owym subkomitecie przedłoży w Ra­
dzie państwa nowelę do prawa wyborczego czyli tak 
zwane Nothwahlgesetz, chcąc się w ten sposób zabez­
pieczyć przeciw możebnćj secesyi posłów galicyjskich. 
Dotąd bowiem przedłożył rząd w Radzie państwa pro­
jektu podrzędnego tylko znaczenia jak kwestyą banko­
wą,' konwencyą zawartą z Stanami Zjednoczonemi Ame­
ryki północnćj, dotyczącą opieki nad markami fabry- 
cznemi itp. Mimo to wszakże zapadło już podobno w 
łonie ministerstwa postanowienie co do postępowania, 
jakie w obec żądań Galicyi przestrzegać zamierza, a 
prezes ministerstwa ks. Auersperg miał wedle donie-

wości, którzy jasno rzeczy pojmując w katolickim in­
teresie pracowaliby chętnie i na spółecznćm polu ku 
podniesieniu polskiej ludności. Ale zapoczątkować, 
przewodzić nasi powinni!...

Na tej błogosławionćj ziemi, jaką w okolicach Ła­
sina i Radzyna Bóg dał naszemu narodowi, wśród tak 
wielkich i częstych nawet gburskich wsi, jakie w koło 
Radzyna napotykamy, nie ma żadnego towarzystwa 
rólniczego, prócz zaspanego i opuszczonego w Łasinie, 
nie ma biblioteczek ludowych, nie ma agitacyi na cele 
towarzystwa naukowćj pomocy, nie ma spółki pożycz­
kowej polskićj, u obałamucona ludność nasza czepia 
się, ratując się jak może, nawet niemieckich towa­
rzystw rolniczych, o których wprost powiada, że 
nie rozumie ich- obrad. Są nawet między włościański­
mi posiedzicielami ludzie majętni stósunkowo bardzo, 
są i zdatni, ale odwagi ku polskiej stronie brak, po­
kusom oprzeć się nie umieją, zapoczątkować coś pol­
skiego nie mają odwagi, a tu nikt z światłych ręki 
nie poda, do boku nie stanie! Jeden z polskich wło­
ścian prezydował nawet niemieckiemu rolniczemu to­
warzystwu, inni połączyli się z niemieckimi sąsiadami 
w towarzystwo solidarne zabezpieczenia od ognia i na­
leżeli do zarządu takowego — więc byłoby z czego co 
skleić na korzyść naszą narodową i większą materyal- 
ną polskiego ludu, byle się chciało komu stanąć do 
pracy i ośmielić, zagrzać, połączyć i w kupie trzymać 
braci. Kiedy też to wreszcie poczujemy ten obowią­
zek?... . ,

Inaczćj jest w świeckiem powiecie! Tu ruch, ży­
cie, praca, energia, postęp pocieszający, świadomość 
prawa, siebie i celu; owoce widoczne, a to wszystko 
dwóch ludzi zrobiło, którym przybył do pomocy trzeci 
nie mnićj gorliwy i światły.

Południowa część pomorskićj ziemi, którą ten po­
wiat stanowi, nie zaleca się urodzajnością gruntu, ow­
szem piaski, szczerki, lekkie ziemie żytnie, miejscami 
błotka torfiaste i sapowate doły, a ztąd grunt zimny — 
oto charakter gleby. Część wschodnia stromym brze­
giem spada liu żuławom wiślańskim, i korzysta z sze­
rokiego miejscami pasa nizińskich łanów. Część po­
łudniowa najlepićj uprawna, gęsto znacznemi osadami 
zabudowana, zachodnia i północna znowu ma po wię- 
kszćj części charakter lesistej okolicy, bo dotyka do 
tego kawałka ziemi, który borami, tucholskiemi bo­
rami powszechnie zowią.

sienią jednego z tutejszych korespondentów’ oświadczyć 
w tćj mierze, co następuje: „Wedle natury rzeczy mu­
szą propozycye nasze mieć charakter kompromisu; nie- 
zawodniebyśmy więc napróżno wystrzelili proch nasz, 
gdybyśmy się z niemi odezwali, zanim układające się 
z sobą strony dojdą do kompromisu. Dopiero wten­
czas, gdy w subkomitecie staną przeciw’ sobie obustron­
ne propozycye i wymagania, dopiero wtenczas, gdy’ 
każda strona nieco z nich utarguje, będzie głos pośre­
dniczący’ miał widoki, że go słuchać będą, bo wtedy’ 
oferty’ jego zdawać się będą poniekąd naturalnym re­
zultatem obustronnych zapatrywań. W przeciwnym 
razie, gdyby zawcześnie strzałę wypuszczono, odezwa­
łaby się natychmiast obustronna niechętna a nawet za­
żarta krytyka“.

Zresztą miał klub posłów wiernokonstytucyjnych 
w skutek zapadłej onegdaj uchwały odbyć wczo­
raj wieczorem posiedzenie i zająć się na nićm rozpa­
trzeniem i rozprawą nad rezolucyą galicyjską. Z dru­
giej strony telegrafują ztąd do Pesti Naplo, że hr. 
Andrassy oświadczył delegatom galicyjskim, że z po­
wodu niestosowności żądań sprawy ich popierać nie 
może.

Wedle tegoż dziennika zawarto natomiast w sobotę 
wieczorem kompromis pomiędzy posłami z kraju nad­
brzeżnego a ministerstwem, na mocy którego pierwsi gło­
sować się obowiązali za ową nowelą do prawa wybor­
czego, i za wyborami bezpośredniemi w zamian za na­
dać się im mające koncesye administracyjne.

Cesarz i cesarzowa udali się wczoraj przed połu­
dniem w’ podróż do Meranu. — Wiadomość podana 
przez nas o zapadnięciu profesora dr. Rokitańskiego jest 
wedle nowszych doniesień dzienników tutejszych fał­
szywą.

Dnia 21 b. m. rano umarł tu poeta niemiecki 
Franciszek Grillparzer licząc lat 81. W roku prze­
szłym cały dwór cesarski żywy brał udział w jubileu­
szu 80 letnich jego urodzin, czcąc w poecie patryo- 
tyzm austryacki. Była to manifestacya dworu prze­
ciw szerzącemu się w Wiedniu duchowi wyłącznie 
niemieckiemu a po części pruskiemu. Grillparzer jest 
autorem wielu bardzo pięknych utworów dramatycz­
nych,. i zostawił w tece swojćj trzy nieznane dotąd 
sztuki. Pogrzeb jego zapewne będzie wspaniały.

Bal sobotni u hr. Andrassego wypad! świetnie. 
Pojawili się w salonach hr. Andrassego wszyscy am­
basadorowie, arcyksiążęta i sam cesarz. Hrabia An­
drassy był w mundurze pułkownika honwedów. „Co 
za czasy, co za zasady“ — mógł sobie powiedzieć, o- 
becny na balu jenerał Nowikow, poseł rosyjski. ►— 
Ambasador francuzki margrabia de Banneville daje w 
przyszłą sobotę wieczorek, na który licznych zaprosił 
gości.— Na balu danym przez księcia Karola Auers­
perg w Pradze był obecnym jenerał Koller, lecz nie 
przybył marszałek sejmu krajowego ks. Lobkowitz.

F R A N C Y A.
Na pozór wszystko zdaje się już być spokojnem. 

Zgromadzenie narodowe toczy swe rozpraw’y, jak zwy­
kle, i już przyjęło nowy podatek od cukru i zapałek. 
Ale umysły raz tak ważnym zaskoczone wypadkiem 
i zagrożone niebezpieczeństwem, jakićm było przesilenie 
rządowe, nie łatwo się uspokoją i są wdęcej niż kiedy­
kolwiek zajęte zapobieżeniem niedogodnościom, jakieby 
mogły powstać z braku władzy. Lewica mianowicie 
przygotowuje propozycyą nominowania wiceprezydenta 
Rzeczypospolitej.

Kombinacya, powszechnie uważana za najprawdo­
podobniejszą, jest mianowanie wiceprezydentem Rzeczy­
pospolitej marszałka zgromadzenia narodowego. By­
łoby to stanowisko czyrsto ł.o.iorowe aż do chwili, 
gdyby w skutek śmierci lub ustąpienia prezydenta, 
marszałek izby złożył swój urząd, aby zająć miejsce 
p. i hiersa. Jest też mowa o oświadczeniu, mająceiu 
poprzeć i dokładniej oznaczyć postanowienie, wynikłe 
z wniosku Riveta, ktorego jednak nie przestrzegano, 
ażeby p. Thiers nie mięszał się osobiście i bezpośre­
dnio. w rozprawy. Zgromadzenia tylko przy ważnych 
okolicznościach i tylko po uwiadomieniu p. Grćvy 
przez orędzie.

Ma się rozumieć, że te zamiary nie aą przeciwne 
p. Thiersowi, ponieważ wychodzą od lewicy.

M czasie przesilenia, kiedy pytano marszałka 
Mac-Mahona, czyby przyjął wiceprezydenturę, oświad­
czył, żeby jćj nie przyjął, równie jak odmówił przy­
jęcia mandatu na deputowanego.

Ludność powiatu przeważająco polska, — niziny, 
miasto powiatowe i liczne dość kolonie niemieckie 
składają się na zastęp Niemców, którzy w tern powie­
cie bardzo dobrze zorganizowany przy sprawach pu­
blicznych występuje, gdyż ma licznych i rutynowa­
nych przywódzców tak w posiedzicielach dóbr szla­
checkich, jak i urzędników. Polaków na szlacheckich 
dobrach coś sześciu tylko, gburów Polaków dość 
i z majątkiem, wielkie wsie włościańskie całkiem jesz­
cze polskie. Duchowieństwo katolickie albo polskie 
z narodowości, albo też o lud i jego naturalny rozwój 
dość dbałe, ale szkoły katolickie nie odpowiadają ani 
potrzebie ludności tego w’yznania, ani stosunkowi, 
w jakim je protestancka ludność posiada. Ztąd gminy 
katolickie w ciągłych petycyach, zażaleniach, wnio­
skach skarżą się i dopominają u wszystkich dykaste- 
ryi rządowych naprawy i zadość uczynienia ducho­
wym potrzebom, ztąd duchowni w nieustannych zatar­
gach z władzami, a to wszystko świadomość położenia 
i praw krzywdy wyjaśnia i wychowuje ludność do 
samodzielności.

Lud tutejszy bystry, ruchliwy i wrażliwy, w ży­
ciu otrzaskany, sam siebie mieni bywałym po świecie, 
gdyż tradycyjne ma związki z miastami większemi na 
prawym brzegu Wisły, gdzie na targach chełmińskich, 
grudziądzkich zawsze się gromadzi z płodami rolnictwa 
i lasów, a sławne odpusty chełmińskie on głównie 
czyni takiemi licznenii. Religijność i przywiązanie do 
wiary i do mowy swojćj głębokie i gorące/ chęć do 
nauki i czytania bardzo powszechna, pracowitość i pil­
ność wielkie, statek zaś, trzeźwość i oszczędność, a 
z nich i dobre mienić przeważające.

Ludności tej przewodzi od’długich lat obywatel 
wielkiego poświęcenia, rzadkiego organizatorskiego do 
prac społecznych talentu i nieznużonej energii w cho­
dzeniu około narodowego rozwoju. Sam starszy, ma 
równego sobie wyręczyciela w własnym zięciu, ’ a tak 
nie ma zakątka w powiecie, do któregoby ta dwójka 
pracowników nie dotarła i nie pracowała ciągle z za­
dziwiającą wytrwałością. W stronie wschodniopółnocnej 
powiatu chodzi znowu trzeci młody i światły obywa­
tel i gorliwie tę samą sprawia niwę.

Towarzystwo rolnicze coś na kilkanaście kółek 
parafialnyeh i okręgowych powiat sobie podzieliło, nie­
ustannie członków skupia i w umysłowym utrzyriiuje 
ruchu; czytelnie przynoszą istotne korzyści; towarży-

Owszem był on wtedy u ministra wojny,
Çrosząc go, aby udał się w imieniu armii do pana 

hiersa, i zobowiązał go do cofnięcia swój dymisyi. 
Marszałek uważał ustąpienie p. Thiersa za bardzo nie­
bezpieczne dla dyscypliny w'ojskowéj. Z tego wynika, 
jak mało uzasadniona była pogłoska, że marszałek miał 
zamiar z ks. Aumale i p. Grévy utworzyć triumvirat, 
gdyby p. Thiers był ustąpił.

Zdaje się także, że i wieści o intrygach ks. Au­
male przeciw p. Thiersowi były fałszywe. Albowiem 
w czwartek miał ten książę w swym pałacu na przed­
mieściu St. Honoré dać wielki obiad na cześć prezy­
denta Rzeczypospolitćj. Nie podobna zaś przypuścić, 
ażeby książę był śmiał posłać zaproszenie prezydento­
wi, gdyby był nielojalnie przeciw niemu postępował, 
a p. Thiers nie byłby tego zaproszenia przyjął, gdyby 
miał najmniejszą wątpliwość co do szczerości postę- 
wània tego księcia.

W Izbie p. Malens składał sprawozdanie w imie­
niu komisyi, która miała orzec swe zdanie względem 
przyznania pensyi wdowom po jenerale Clement Tho­
mas i Gustaw'ie Chaudey. Przyznano ją pierwszéj, 
odmowiono drugiej. P. Rasul Duval składa projekt 
względem wypowiedzenia traktatu handlowego Anglii. 
Przypomina, że musi być wypowiedziany przed 4 lu­
tego. P. Dampierre składa sprawozdanie względem 
wzięcia pod rozwagę propozycyi p. Johnston, mająećj 
tę samą rzecz na celu. Nagłość przyjęta i oba wnio­
ski odesłano do komisyi mająećj być wybraną w 
biurach.

W czasie ostatnich wyborów w Paryżu głosowało 
1200 wojskowych na p. Voutrain a 2400 na p. Yikto- 
ra Hugo.

Komisya w'ojskowa zajmowała się także niedawno 
pytaniem, czy nie zaprowadzić wT armii hełmu na wzór 
pruski, ale po dłuższej dyskusyi oświadczyła się prze­
ciw temu a za polepszeniem kepi. Wszystkie stano­
wiska pełnomocników’ wojskowych przy dworach za­
granicznych mają być na nowo obsadzone, tylko tru­
dno o odpowiednie osobistości.

Bien public potwierdza pogłoskę, że bonaparty- 
ści chcieli uwieść jeden pułk armii paryzkićj w czasie 
przesilenia.

Dnia 27 m, b. przybędzie poseł austryacki hr. 
Appony z Wiednia. Stanie on, niż dom ambasady 
wyświeżony zostanie, w Hôtel de Rhin, gdzie zamie­
szkał tymczasowo także poseł rosyjski hr. Orłów, któ­
ry 21 m. b. oddał prezydentowi rzeczypospolitćj swe 
listy uwierzytelniające. Jak hr. Arnima, tak i hr. Or­
łowa przyjmowano w najprostszy i najskromniejszy 
sposób; obydwaj występowali w czarnym fraku. Po 
przyjęciu jadł hr. Orłów śniadanie u p. Thiersa a po­
tem wizytował ministrów.

Dawniejszy poseł austryacki w Rzymie p. Hiibner 
wrócił z swej podróży około ziemi i stanął w Paryżu.

ANGLIA.
* Kiedy wszystkie rządy europejskie powiększają 

etat wojskowy, jedna tylko Anglia robi pod tym wzglę­
dem wyjątek. Rada ministeryalna dnia 19 stycznia 
radziła nad znacznem obniżeniem etatu wojennego.

Następca tronu już tak daleko do sił przyszedł, 
że na spacer wyjeżdżać poczyna. Z tego powodu 
przygotowują wielką uroczystość dziękczynną. Królo- 
wTa i cała jej familia bierze w niej udział, dla człon­
ków parlamentu i deputacyj municypalnych przygoto­
wują amfiteatralne siedzenia.

Pod|prezydencyą deputowanego Jakoba Bright, brata 
Johna Bright’a, radzono na zebraniu mężczyzn i dam, 
zajmujących się emancypacyą kobiet, nad planem kam­
panii w przyszłej sesyi pcrlamentarnćj. Postanów iano 
zwołać konferencyą generalną, utworzyć komisyą wy­
konawczą i komitety lokalne i urządzać publiczne ze­
brania. Przewodnicaący powiada, że prezydent gabi­
netu wyraźnie uznał na ostatniej sesyi zasady wniosku 
o emancypacyą, podczas gdy Attorney generał i inni 
członkowie jćj sprzyjają. Przyszłe stanowisko kobiet 
nie może więc być wątpliwem. Sprawa udziału ko­
biet w głosowaniu robi daleko szybsze postępy, niż 
swego czasu kwestye wolnego handlu i reformy parla- 
mantarnej.

Prezes stowarzyszenia geograficznego, jenerał Raw- 
linson, otrzymał od angielskiego konsula w Cairo, p. 
Rogers, depeszę zbijająca wszystkie niepomyślne po­
głoski o expedycyi Sir Samuela Bakera do wyższego 
Nilu. Depesza brzmi: Kairo 17 stycznia 1872. Wia-

stwo pomocy naukowej licznych ma członków i pła­
tników regularnych, a do każdćj publicznej sprawy na 
pierwsze zawołanie ręce gotowe u wszystkich.

Wiec nasz w mieście Swieciu był pierwszym 
w tym roku na pomorskiej ziemi, zgromadził parę set 
ludzi z miasta i przyległych parafii i zajął się nie tyl­
ko sprawą petyeyi i wnikaniem jak najgłębszem w jej 
treść i grawamina, ale nadto przystąpił do roztrząsa­
nia naszych własnych grzechów w szkole i wychowa­
niu dzieci i zawiązał towarzystwo pomocy szkól- 
nćj po wszystkich okolicznych parafiach.

Na to ostatnie szczególniej zwrócić należy uwagę. 
Skarżyć się, dopominać prawa, zresztą nawet i do ja­
kich jaskrawszych przedsięwziąć społecznych podać 
rękę, to rzecz zwykła dosyć i nigdy jćj ochotników nie 
braknie. W sprawach szkolnych przecież oporem i jak 
z kamienia wszystko idzie, co wymaga przyłożenia rę­
ki własnćj, jakićj takićj ofiary i ściślejszego ze szkoła 
się połączenia. Zdyskredytowała się ta szkoła jakoś 
zupełnie u ludu: w pożyteczność i prawdziwie oświe­
cający jćj wpływ’ prawie nie wierzy, wołałby raczćj 
więcej szukać pomocy prywatnej do wykształcenia dzieci, 
nie żałowałby na to i grosza, ale szkołę, jak jest z u- 
rzędu, za ciężar, za dopuszczenie Boże uważa i nie 
może się przekonać, żeby na to nad mus coś dawać 
było potrzebną i korzystną rzeczą. Są wyjątki . natu­
ralnie, a te zależą od nauczyciela i jego z ludnością 
zlaniem się należytem zawarunkowane, ale w ogólności 
takie przeważa usposobienie.

Ile tćż to ta szkoła, a raczej kierunek jej narzu­
cony i ludowi wstrętny, bo giermanizujący, a ztąd na 
dzieciach raczej ujemnie niż rozwojowo się objawiający, 
ileż zawinił i jakie piękne a długie lata wyrwał nam 
i ukradl prawie, że bez korzyści spłynęły!...

W innem miejscu do własnćj o szkoły dbałości nie 
podobna ludzi w jedno zebrać i nakłonić, tu z łatwością 
się udało, a to głównie zawdzięczyć należy miejscowemu 
proboszczowi, który lata gorliwie W tym kierunku pra­
cując obudził inne poczucie i lepsze chęci. Dziś do­
chował się w ludności światłych i wytrwałych porno 
cników i przykładem być może wszystkim.

Następny wiec w Komorsku odbył się w nie- 
zwykłćj asystencji. Władza policyjna powiatowa nie 
kontentując się wysłaniem jakiego żandarma lub je­
dnego swego zastępcy, przysłała całą komisyą z je­
dnym .czy dwoma żandarmami! — Naturalnie, że to

dóthości o p. Baker z dnia 8 paźdz. 1871 przybywa;, 
z pod 4°55 północnej szerokości. Wszyscy Europę, 
czycy mają się dobrze. Pod wspomnianym stopniej 
szerokości znajduje się Gondokoro, gdzie prawdopodo 
bnie przed trzema miesiącami znajdowała się główin kwateLi expedycyi. V g n,

Komitet królewsko - geograficznego towarzystw* 
dla wyposażenia expedycyi, przeznaczonej dla odszuka, 
nia Liringstona, wybrał porucznika marynarki p. Lle 
vellyn Dawson na naczelnika wyprawy i prawdopo. 
dobnie przyłączy się do niej jeden z synów dr. Li. 
yingstona.

HISZPANIA.

ski. Propagowany przez niego na marszałka Izby de­
putowanych Herrera przepadł przy wyborach 22 ni, 
h. głosami 170 połączonych progressystówy karlistów i, 
republikanów przeciw 122. W wieczór poprzednio 
mieli naradę senatorowie i deputowani, należący do 
stronnictwa progresystyczno-demokratycznego, i posta­
nowili postawić jako kandydata na prezydenturę kon­
gresu p. Ruiz Zorillę. Ten zaś oświadczył na owenil 
zebraniu w mowie ognistej, że stronnistwo radykalne 
musi przeprowadzić obór biura, będącego na pierw-' 
szem miejscu porządku dziennego, i nie powinno się! 
wdawać w głosowanie nad żadnym innym przedmio­
tem, dopóki ta sprawa nie zostanie rozstrzygniętą.

Kiedy tym sposobem stronnictwa w Hiszpanii 
zwalają jeden swój rząd po drugim, to w Ameryce to­
czy Hiszpania od dawna okropny bój, ażeby utrzymać 
w uległości ostatnią z licznych i rozległych tamtej­
szych posiadłości swoich, dla którćj jednak z in­
nej strony niebezpieczeństwo grozić zaczyna. —■ 
Pisze albowiem New-York-Times z 4 m. b. „Nasze 
dzisiejsze depesze waszyngtońskie każą się obawiać 
groźnych zawikłań pomiędzy Stanami Zjeonoczonemi i 
Hiszpanią, jeżeliby przebieg najnowszych wypadków 
okazał się szkodliwym interesom ludu amerykańskiego. 
Zmiana ministerstwa, odwołanie p. Sennor Roberto u- 
waża p. Gront i jego gabinet za nam nieprzyjazny a 
zabranie okrętu I loryda przez statki wojenne hiszpań­
skie jako pomnożenie zawikłań już istniejących“.

Telegramy.
Wiedeń, 24 stycznia. Dzisiaj odbył się pogrzeb 

Grillparzera przy licznym udziale ludności wszystkich 
stanów.

Bukareszt, 24 stycznia. Wczoraj wieczorem o 10 
godzinie dało się czuć silne trzęsienie ziemi i trwało 
45 sekund.

Madryt, 24 stycznia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Kortezow przeczytano dekret królewski rozwiazującj’ 
izbę deputowanj’ch. Kortezy zbiorą się znowu 24, 
a nowe wybory nastąpią 2 kwietnia.’ W mieście spo­
kój zupełny.

Wersal, 24 stycznia. Zgromadzenie narodowe 
rozpoczęło dalsze obrady nad handlową marynarką. 
W przebiegu rozpraw przyznał minister skarbu rouyer- 
Quertier, w odpowiedzi p. Johnston, że Francya wią­
zaną jest faktycznie istniejącymi traktatami handlo­
wymi, ale dodał, że rokowania z obcemi Francyi przy- 
jaznemi mocarstwami sprowadzą bezpośredni skutek 
w przedłożonym co do prawa projekcie. Jutro dalszj’ 
ciąg rozpraw.

Jak słychać w parlamentarnych kołach, nie roz- 
poczną się prawdopodobnie rozprawy nad reorganiza- 
cyą armii przed kwietniem.

Marsylia, 25 stycznia. W bliskości Nizzy wy­
darzyło się w czoraj wielkie nieszczęście na kole'; 6 o- 
sób zabitych, 8 rannych.

Monachium, 25 stycznia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Izby deputowanych toczyły się dalej debaty 
nad zażaleniem biskupa augsburgskiego. Po przemó­
wieniach deputowanych Kastnera, Hafenmajera, Stauf- 
fenberga i Karola Bart ha, wniósł Rudolf Weiss o zam­
knięcie dyskusyi. Po oświadczeniu ministra oświece­
nia, że prezes ministrów hr. Hegnenberg-Dux chciał 
jeszcze głos zabrać, ale słabość mu w tćm przeszko­
dziła, przyjęto jednogłośnie wniosek o zamknięcie dy­
skusyi i następne posiedzenie naznaczano na sobotę.

zgromadzenie tylko liczniejszem, a dyskusja i ntowj’ 
żywsze i obszerniejsze uczyniło. Sprawa nabrała wa­
żności, kiedy taką władze okazały o nią troskliwość, 
ciekawość rosła i nakłaniała do zobaczenia tych dzi­
wów, któreby się stać mogły, a rozum polityczny na­
kazywał wchodzić w rzecz jak najgłębiej, wypowiadać 
swoje opinie jak najśmielej i najszczerzćj, aby’ prze­
konać, że dobra sprawa obawy nie zna.

Tak się tćż stało! Zgromadzona ludność miejsku 
wszelkiego wieku i płci nąwet, z nią zastęp mieszczan 
z Swiecia i Nowego, kilku duchownych, wszyscy przy­
łożyli się do tego, że komisya mogła i musiała się 

rzekonać, że sprawa petycyą poruszona to nie za- 
awka inieyatorów, nie fantazya gorliwców, ale głębo­

ko poczuwana krzywda i potrzeba całćj ludności pol- 
skićj, która ją mocno porusza i zasnąć nie pozwoli, 
ale w ciągłych a ciągłych będzie się odzywała dopo-
minaniach, aż się stanie zadość sprawiedliwości.

Komisya z wyższych urzędników tu przysłana z 
pewną ostentacyą występująca, przyczyniła się nie 
mało do dobrego wrażenia i skutku, którj' naturalnie 
w następnych dopiero latach i zabiegach się okaże.

Na chwilę odezwało się najprzód żądanie, aby to­
warzystwo rolnicze i w Komorsku znowu podźwignąć,' 
aby pomyśleć o założeniu spółki pożyczkowej, abj' 
czytelnią polską zaopatrzyć na nowo, a dalej abj’ i w 
mieście Nowem wiec urządzić. Miał dość zajęcia 
tłumacz komisyi, bo wszystkiemu mógł sić przysłuchać, 
gdyż wszystko głośno, jawnie i śmiało się traktowało.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Londyn, stycznia. Podług wiadomości z Rio 

de Janeiro z 6 bil. przedłużono zagranicznym okrę­
tom pozwolenie handlu nadbrzeżnego w portach bra­
zylijskich' aż do końca roku 1872.

Londyn, 25 stycznia. Rząd w odpowiedzi na me- 
moryał dysydentów protestujących przeciwko założeniu 
katolickiego uniwersytetu w Irlandyi, ogłasza wszyst­
kie wieści1 *, jakoby było jego zamiarem rzeczony insty­
tut uposażyć, za mylne. — W Manchester odbyło sie 
wczoraj zgromadzenie Nonkonformistów z 1600 depu­
towanych, na ktorem przyjęto jednogłośnie rezolucya 
na korzyść bezwyznaniowej nauki w publicznych szko­
łach ludowych, jako i rezolucya, że religia nie po­
winna być przeszkody w przyjmowaniu do uniwer­
sytetu.

Stuttgart, 25 stycznia. Wojska wyrtemberskie zło­
żyły dzisiaj przysięgę na chorągiew cesarzowi niemie­
ckiemu. |Na dzisiejszem posiedzeniu Izby panów miał 
nowo obrany prezes ks. Waldburg-Zeił mowę. W mo­
wie tej położył przycisk na to, że jest przeciwnikiem 
odrębnych interesów' państwu szkodliwych, ale zgadza 
się na uzasadnione odrębne stanowisko korony i kon­
stytucyjne prawa Izby. Znaczenia sejmów' w pojedyn­
czych częściach państwa nie należy lekceważyć; dla 
pojedyńczych państw' ponowna strata na zewnątrz, 
we wzroście sił na wewnątrz znajduje wynagrodzenie, 
które ztad pochodzi, że są częścią wielką całość two­
rzącą.

Ostatnie telegramy.

Wersal, 25 stycznia. Zgromadzenie naro­
dowej przyjęło| projekt do prawa ustanawiają­
cego podatek 10 centimów na franku od bile­
tów do teatrów, koncertów i publicznych zabaw. 
Dalsza dyskusya nad marynarką handlu. Po­
stanowiono 505 przeciw 149 głosami przejść do 
obrad nad pojedyńczemi artykułami projektu do 
prawa.

Londyn, 26 stycznia. Z Montevideo dono­
szą pod dniem 27 grudnial, iż włoski parowiec 
„America“ z 214 podróżnymi i załogą dnia 24 
grudnia spalił się w podróży z Buenos-Ayres 
do Montevideo. 87 osób utraciło życie.

Telegram prywatny Dziennika Poznańskiego.

Lwów, 25 stycznia, Bal u prezydenta mia­
sta p. dr. Ziemiałkowskiego odwołany został.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* Poznan, 26 stycznia. Nadesłana na ręce nasze pe­
ty cyą z Książa, obejmującą 118 podpisów, oraz z Rataj 
z 41 podpisami, przesłaliśmy posłowi Wł. Wierzbińskiemu 
do Berlina. Dotąd wszystkich podpisów, jak to donoszą nam 
z Berlina, jest blisko sześćdziesiąt pięć tysięcy a co ’dzień 
jeszcze petycye z podpisami tam przychodzą. Z prowincyi od­
bieramy wiadomość, że podpisy pod petyćya, o jakiej mowa, 
ciągle się zbierają. Przytem dochodzą nas żale i utyskiwania na 
brak organizacyi co do zbierania podpisów. Zapewne, że brak 
ten jest dotkliwym, ale urządzenie tej sprawy prawidłowo, ze 
względu na krótkość czasu, było niemożliwćm. Formularze pe- 
tycyi dokonane staraniem i kosztem prywatnej osoby, a nie ża­
dnego kola petycyjnego, bo takiego nie ma. Zdaniem więc na- 
szćm, zamiast roztaczać^ próżne żale — należy raczej zająć się 
energicznie zbieraniem, podpisów tam, gdzie to jeszcze zupełnie 
luli wcale dopelnionćm nie było, a dla ułatwienia formularze pe- 
tycyi jeszcze na żądanie możemy rozsyłać.

* Ponieważ Berliner Boersen Ztg. i inne berlińskie 
dzienniki handlowe i giełdowe dziś nie nadeszły, przeto tćż nie 
możemy podać kursów wczorajszej giełdy berlińskiej.

— * Wystawa obrazów p. Maleszewskiego otwartą 
tylko będzie do niedzieli do godziny 3 po południu.

— * Na dzień wczorajszy oznuczonem zostało posie­
dzenie Towarzystwa Przyjaciół Nauk Wydziału przyrodniczego, 
stawiło się nań przecież tak mało członków, że w skutek tego 
musiało być. odroczonćm i p. Kudełka rozprawę swą: O oddy­
chaniu roślin, czytać będzie dopiero za dwa tygodnie.

— * Od członka Dyrekcyi Spółki teatralnój, pana 
Teodora Zych lińskiego otrzymujemy następujące sprawo­
zdanie :

„Na ręce b. Delegata Spółki teafral. wpłynęły z Galicyi z 
Sambora: 100 złr. od rady pow. Samborskiej (1 akeya na imię 
prez. rady p. Pawlińskiego), dalej dobrowolne składki mianowicie 
od pp. Józefa Pezdańskiego 1 złr.„ Kaź. Madejskiego 1 złr., Kos­
sakowskiego 1 złr., Kroebla 1 złr., Moresza 50 cnt., Czvżewicza 
50 cut., Kromera 50 cnt., ischniowitzera l złr., Loiigchąmps 
1 złr.. Bron. Bukietyńskiego 20 centów. Ogółem ¡wpłynęło za 
iaskawćm pośrednictwem p. Pawliń skiego.go 107 złr. 70 c. 
które złożone zostały w kasie Spółki.
i Szan. Akcyonaryuszów galic. zawiadamiamy, żę otrzymają 
wpłacone akcye, skoro tylko druk ich, bo niebawom nastąpi’ 
będzie ukończony. ' . - ,

W końcu upraszamy Szan. Obywateli, którzy raczyli przy­
rzec p. Tęod. Zychlińskie mu pośrednictwo w zbieraniu skła­
dek w Galicyi i na Bukowinie, aby zechcieli jak najspiesznićj 
przesłać na ręce Jego zebrane pieniądze. Też samą prośbę po­
nawiamy do Szan, Administracyi Gazety Narodowej, która 
dotąd nie nadesłała nam złożonych u niej na budowę teatru na­
rodowego w Poznaniu po wyjeżdzie naszego Delegata z Galicyi 
ohar. '

Wszystkie pisma galicyjskie upraszamy o powtórzenie ni­
niejszego ogłoszenia.

Poznań, 26 stycz. 1872.
Spółka akcyjna pod fir.ną „Teatr polski w ogrodzie Potockich.“ 

Dyrekcya
Ignacy Grabowski. Teodor Zychliński. Dr. Łebiński.

— * ułatwienia możności ukończenia szkoły bu­
downictwa pewnemu młodzieńcowi otrzymaliśmy od pp. Z. Z. 
tal. p; Urba Sobota t. 1; X. Ł. tal. 1; Rzyskiego z Kraplewa tal. 
2; Skrzydlewskiego tal. 1 srb. 20; X. Drzewieckiego’tal. 1; X. 
X. sr. 20; Szulczewskiego tal. 1; Pr. Lewandowskiego tal. 2; — 
razem złożono tal. 33 sr. 20.

— * Dla trzech starców majorów Skrzetnskiego, Kor- 
tuańskiego i Schmidta otrzymaliśmy od N, N. tal. 2.

— W izbie handlowej odbywały się w czwartek wy­
bory sześciu nowych członków’ w miejsce takich, co albo z koń­
cem roku wystąpili albo pomarli. Wybrano zaś resp. na nowo 
pp. Salomona Loewinsohna, Henryka Herz, Sel. Auerbacha, Wilh. 
Kantorowicza, Tob. Priedemanna i radzcę miejskiego Annussa. 
ó końcem roku bieżące gowystąpi z 12 starszych członków znowu 6 
a z końcem r. 1873 ostatni sześciu,- którzy zawsze wyborami się 
uzupełnia. Od roku 1874 występować będą corocznie starsi 
członkowie w liczbie 6 na mocy prawa z 14 lutego 1870, po- 
czćm odbywać się będą roczne wydiory uzupełniające.

Nadmieniamy jeszcze, że wybrani mieli 151-202 głosów, 
głosów padło na lir. Platera, 45 na p. Dyakowskiego, 43 na

P- Leitgebra.
* Kanalizacya miasta. Zawiązała się jak .wiadomo 

‘urjescowa komisya, złożona z członków magistratu i reprezen- 
£atów miasta, celem obradzenia projektu kanalizacyi Poznania, 
uzeczona komisya zebrała się w tych dniach pod przew’odni-

ctwem radżcy miejskiego p. Kaatza i uchwaliła, aby zrobić pro- 
pozycyą urzędom miejskim zaczęcia kanalizacyi od pojedyńczych 
ulic i rocznie .10—15,000 tal. na’ ten cel przeznaczyć. Pytanie 
czy właścicielom domów wolno będzie odchody do tych kana­
łów sprowadzać, nie zostało rozstrzygniętem i dopiero na naj- 
bliższein posiedzeniu rozwiązanćm będzie. Również rozstrzygnie 
się na najbliższym posiedzeniu reprezentantów miasta zapatry­
wanie magistratu na całą tę kwestyą kanalizacyi, a magistrat 
zawsze jej przeciwny, poda może inne’środki, którebjtmogły 
coraz więcój szerzącemu się złemu zaradzić.

— * * Żelazny most na Warcie już jest ukończonym, i za­
kładają obecnie na nim szyny pod kolej. Spodziewać ¡się więc 
należy połączenia w krótkim czasie wroclawsko-poznańskiej ko­
lei z brzegiem Warty z tamtej strony.

— * Dzisiaj ma odbyć pierwszą podróż: koleją, z Gnie­
zna do Poznania, zbudowaną przez p. budowniczego Macieja 
Moraczewskiego, z głównego dworca do Gniezna w wago­
nie salonowym jeden z członków dyrekcyi górno - szląskićj 
kolei.

— * Zwracamy uwagę publiczności, że 25 talarówki papie­
rowe z r. 1870 B u n d e s-D arl eh ns-S cheine w Berlinie, a 
10 i 5 talarówki w głównych kasach rejencyjnych co rychło 
wymienić należy, bo termin prekluzyjny do ich wymiany nie 
jest oznaczonym. 1. 5 i 10 talarówki papierowe z lat dawniej-: 
szych pozostają jak dawniej w kursie.

— ♦ Dowiadujemy się, że w koncercie amatorskim, jaki 
się odbędzie w niedzielę d. 29 m. b. w Pleszewie, weźmie także 
udział p. Stanisław Szczepanowski, który odegra kjlka u- 
tworpw na wiolonczeli i gitarze.

— * W Mroczy pod Nakłem zawiązało się Towarzy­
stwo ró 1 ni cz e.

— * W Pile spaliła się ż niedzieli na poniedziałek stajnia 
na podwórzu plebanii protestanckiej. Straż ogniowa energiczną 
obroną przeszkodziła szerzeniu się ognia. Mówią, że ogień, .był 
podłożonym.

— * Powiat niiędzycliodzki ma według ostatniego obli­
czenia ludności, 50,901 mieszkańców. ;

— * W Gnieźnie umarł przed- paru dniami radź ca sądo­
wy Peters. Zmarły był w r. 1848 członkiem narodowego-zgro­
madzenia w Frankfurcie n. M. Przeniesiono go do Trzemeszna, 
jak mówią, za karę, a ztąd. do Gniezna. — Budowa koszai ,roz- 
pocznie śię prawdopodobnie jeszcze w tym lecie, hiiaśtó prze­
znaczyło na tę budowy 50,000 tal.

— Trzcianka była w tych, dniach świadkiem wielkiego 
znowu na kolei nieszczęścia. Młody kupiec jadąc do swój na­
rzeczonej z Piły wieczornym pociągiem, wyszedł na dworcu ną 
parę minut z wagonu i wracając przestąpił stopień i spadł z pe­
ronu. W tej samćj chwili przyczepiona lokomotywa po nabra­
niu świeżej wody, poruszyła nieco pociągiem. Nieznaczne to 
poruszenie dostateczne jednak było do zgniecenia nogi upadłe­
mu.;. Młody kupiec zmarł w skutek tego nazajutrz.

~ * Krónęnberga fabryka tabaki w Warszawie ma być 
sprzedaną, jak pisze Posener Zeitung, Towarzystwu akcyj­
nemu w Niemczech za cenę 1,200,000. tal.

— * Eiplozya kotła. O strasznym wypadku z Dobra pod 
Debreczynem. Tamtejsza fabryka okowity zburzoną została do 
szczętu w skutek gwałtownej explozyi kotła, przyczem wszyscy 
robotnicy w fabryce zatrudnieni ponieśli śmierć okropną.- Przez 
expłozyą zapaliły się znaczne zapasy okowity, w jednej chwili 
płomienie ogarnęły cały budynek, a wypadek ten stał się tak 
nagle, że wszelka pomoc była niemożliwą.

%•* Rossiniego żona wytacza proces p. Michotte o wy­
nagrodzenie 50,000 franków. Krótko przed oblężeniem Paryża 
powierzyła p. Rossini jednemu z przyjaciół męża, papiery po 
nim pozostałe, aby się zajął korektą nie zupełnie z muzyką 
zgadzających się poezyi. Później dopiero dowiedziała się, że 
p. Michotte produkował się w kilku salonach w Belgii póżosta- 
łenii dziełami jćj męża. Z tego powodu wytoczyła mu proces. 
Obrońca p. Micnotte’a nie zaprzecza istoty czynu, ale twierdzi, 
że jego klient działał w interesie sławy wielkiego kompozytora.

— *, z Węgier donoszą o tak wielkich śniegach, że w 
Bossormeny cała rodzina niejakiegoś p. Jana Sores przez cztery 
dni całkiem była zasypaną. Po czterech dopiero dniach zaczę­
to odgarniać śnieg w ’ tem miejscu, gdzie prawdopodo­
bnie mógł stać dom Sórćsa i z wielką radością znaleziono wszy­
stkich przy życiu. Pokarmów mieli podostatkiem, a pragnienie 
gasili śniegiem.

,7“ * Wystawa obrazów p. T. Maleszewskiego na ko­
rzyść Tow. pań miłosierdzia św. Wincentego a Paulo otwarta 
codzieniie od god. 10 z rana do 3 po poł.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 27 stycznia Jana 
Złotoustego, w kalendarzu słowiańskim Chwaliboga.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 52, zachód o godzinie 
4 minut 35. — Długość dnia 8 godzin 40 minut.

Dnia 27 stycznia 1510 pożar salin w Wieliczce. — 1736 
Leszczyński zrzeka się praw do tronu polskiego. — 1792 sejm 
w Warszawie gromi nadużycia magnatów. — 1832 wymordowa­
nie w Fischau bezbronnych Polaków.

m. Krem, 23 stycznia. (Teatr polski. — Jeżdże­
nie łyżwami). Na siódmem przedstawieniu teatralnem, danśm 
w niedzielę d. 21 b. m. przez towarzystwo dramatyczne p. Ka- 
licńskiego, odegrano nasamprzód jednoaktową komedyą, tłuma­
czoną z francuzkie^o przez Komorowskiego pod tytułem: Do­
ktor Robin, potem wyjątek z czarodziejskiego melodramatu 
pod nazwą: Gałganduchi w końcu jednoaktową koinedyo- 
operę pod napisem: Papu gi naśzej Babuni. W pierwszej 
znanej powszechnie sztuce cały interos dramatyczny skupia sie 
w trudnej do odegrania roli Dawida Garricka, z którćj p. Kałi- 
ciński wywiązał się z wielką precyzyą, psychologiczna prawdą 
i ku ogólnemu zadowoleniu zebranej publiczności, podziwiającej 
w artyście szybko po sobie następujące metamorfozy zamiaru i 
uczucia, wiernie oddane. Gra panny Jaworowskićj wroli Ma­
ryi była również staranna; pozwolimy sobie tylko już raz zro­
biony powtórzyć jćj zarzut, że ruchy oczu nie zawsze zgadzają, 
się w jej mimice z prawidłami piękna, czego przy szczerej chę­
ci łatwo uniknąć można. Rolę Jacksona odegrał p. Galosie- 
wicz bez życia, ospale. Za to p. Kossakowski przedstawił 
z werwą młodego adwokata. Wyjątek z Gałganducha powiódł 
się p. Hennigowi, jako szewcowi Szydełee, wybornie, niemniej 
trafne i dobitne były odśpiewane przez niego kuplety, częścio­
wo i miastu naszemu nie przepuszczające winy na niein ciążą- 
cćj. Rzęsiste oklaski wynagrodziły rozweselającego improwiza- 
tora. Nie powiemy, ażeby Papugi naszej Babuni były się 
udały. Wykonanie’tej komedyo-opery było niedostateczne nie 
tylko pod względem śpiewu, co jest w ogóle słabą stroną ba­
wiącego u nas Towarzystwa dramatycznego, ale i pod wzglę­
dem gry samej w rolach pojedyńczych. P. Szklenicki, nie 
nauczywszy się roli, mógł tylko jak najgorzej odegrać pułko-,

iowabnego ruchu na scenie. Zgrabniejszą i ruchliwszą 
była panna Hennig w roli Anetki,.,towarzyszki Lucylli. -Bani 
Hennig jako stara babusia była w'.swoim żywiole, ¡.wywiązała 
się starannie z Swej roli. Pkn Wołowicź pójąF ¡'oddał 'dobrze' 
głupkowatego służącego Żako. Toż samo powiedzieć można 1 o 
p; Kossakowskim, jako poruczniku od huzarów.

Zabawa jeżdżenia na łyżwach rozpowszechnia się i u nas. 
coraz bardziej pomiędzy młodzieżą żeńską, — Piękne dnie nie- 
mroźne wywabiają na lód na rzekę r.ije młodzieży. — Prze­
szłej niedzieli po obiedzie kilka set osób uwijało się po lodzie, 
już to jeżdżąc na łyżwach, już tćż na sankach, albo przechadza­
jąc się. Bardzo wielu dało się uwieść afiszom wydrukowanym i 
poprzylepiańym przez jakiegoś żartownisia po rogach ulic, za­
powiadającym widowisko łyżwowe, mające być dane przez zmy­
ślone grono łyżwiarzy przejezdnych. To też nawet i most na 
rzece zapełniony był wielką ilością widzów, napróżno widowi­
ska zapowiedzianego do wieczora wyczekujących. Lepiej zrobili 
ci, którzy zamiast czekać na moście, zeszli na lód i wzięli sami 
udział w zabawie jeżdżenia.

— * Od Od Tow. Pożyczkowego dla miasta Trzeme­
szna odbieramy następujące sprawozdanie.

„Tutejsze Tow. Pożyczkowe dla miasta Trzemeszna i oko- 
icy, .ałożone w r. 1865, liczy obecnie 168 członków, reprezen­
tujących kapitał w ilości 3180 tal. 13 sgr. 5 fen.

„Z kasą tą połączona jest kasa o- 
szczędności, do którćj należą 32 osoby 
z kapitałem

Kapitał żelazny Towarzystwa uro­
sły przez wstępne i 10°/0 z rocznego
czystego zysku czynij 709 tał. 29 sgr. 3 fen.

Ma zatem Towarzystwo w obrocie 6123 tal. 3 sgr. 3 fen. 
Członkowie Tow. Poż. pobierają od udziałów swoich dywidendę, 
człon, zaś kasy oszcz. po 6°|n. Czysty zysk resp. procent za r. 1871 
wynosił 570 tal. 23 sgr. 8 fen., z którego po odtrąceniu 10 °J0 
na wzrost funduszu żelaznego; 6 °/„ dla członków kasy oszczęd­
ności, — w miarę czasu — przez który kapitał był lokowany,! 
koszta administracyi, przypadło na. członków Towarzystwa 408 
tal. 9 sgr. 6 fen. jako dywidenda, która za rok 1871 w stopie 
procentowej wyrażona, czyni 13 tal. 1 sgr. 3 fen. od sta.

Nie dającą się dokładnie pitdzifilić resztę w ilości 33 tal 10' 
sgr. 7 fen przeniesiono na rok 'bieżący.

Prezesem Zarządu jest X. dziekan Tomaszewski# kasye- 
z-em p. Lierek.

2232 tal. 20 sgr. 5 fen.

Lubo Towarzystwo dawniej objawiało chęć na wniosek pa­
na Berendesa z Lubinia, zapisać się sądownie, przecież pó­
źniej, z niewiadomej dokładnie przyczyny, jakaś bojaźń opano­
wała wielu członków, dla czego dotąd z zapisaniem się wstrzy­
mano. Skoro przecie Spółki już zapisane okażą nowe życie i 
wzrost; wtedy pewnie i my nie pozostaniemy w tyle.

Świetny więc, że tak powiem, stan kasy, pewność najwię­
ksza jaką mają człoukowie co do włożonych pieniędzy swoich, 
nareszcie wzgląd iż pieniędzmi swemi przyczyniają się do pod­
niesienia dobrobytu wzajemnego, obudzić powinny chęć do co­
raz liczniejszego przystępowania do Towarzystwa i składania o- 
szczędżonego grosza.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
26 stycznia.

BAZAR: Szoldrski z Modliszewka, hr. Poniński z Wrześni, 
Niemojowski z Siiwnik, Przy łuski z Starkówca, Hulewicz z 
z ¡Młodziejewic, lir. Kwilecki z Oporowa, Moszczyński z Stern- 
puchowa.

HOTEL DREZDEŃSKI: SzambelanDzierzykraj Morawski z Lu- 
boni.t '

HOTEL EUROPEJSKI: Makowski z Strykowa, proboszcz Le­
wiński z Dęmbnioy, Siderzycki z Nowej wsi, Koszutska z 
Spławia.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM: Wroniecki z Klurzyna, Sta- 
browski z Iwna,. Garczyński z Węgorzewa, Ziółkowski z Ro­
goźna, Koperska z Stęporzyną, Raszewski z Skrzetuszewa.

HOTĘU RZYMSKI: Chłapowski z Bonikowa, Zakrzewski i Rem­
bowski z Goliny.

HOTEL BERLIŃSKI. Walewski z Gniezna.
HOTEL FRANCUZKI. Napierałowicz z Lechlina, Larocki z War­

szawy, Cegielski z Wódek, dziekan Mindak z Daków, Ła- 
szęwski z. Śmigła,. ,dziekan DanielskLz Kosrfelska, .Likorski z, 
Kosztową.

HOTEL PARYZKI: Brodnicka z familią z KrólestwajPolskiego, 
dziekan Kukliński z Głuchowa, Błoćiszewski z Sobiesierni, 
proboszcz Śniegocski z Tulca, Bukowski z Środy.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYŚL.

Sprawozdanie tygodniowe
-ni’¿ »i -- z largu zbożowego

.Spółki Biliński, Chłapowski, Plater et Comp.
Poznań, dnia 25 stycznia 1872.

Przymrozek mieliśmy przez cały tydzień.
Podług najnowszych doniesień handlowych mało się han­

del na płody surowe zmienił, ceny pozostały prawie niezmienio­
ne. Sprawozdania z zagranicznych targów, nie bardzo pomyślnie 
donoszą; Anglia trzymała się stałej w cenach', również Franeya, 
Belgia i Holandya. ’

W Stwajcaryi i w południowych Niemczech- ożywił się co­
kolwiek handel na żyto, lecz cena pozostała ta saina. Dowozy 
na nasze tąrgi by,y dość znaczne, przedewszystkiem poszukiwa­
no tak piękną pszenicę jako też i. żyto.

Płacono za pszenicę
piękną 85 — 88 tal. 1 
średnia 78 — 82 ,, \ 2100 font,
ordynar. 65 72 |

Płacono za żyto
piękne 54 •— 55% tal, \
średnie 51 ’/i — SSJjj' tal. ! 2000 funtów.
ordynar. 51% — 53l|2 tal. '

Płacono za jęczmień
piękny 44 — 46 tal, 
średni 42 — 43 „ za 1850 funt,
ordyn. 42 — 43 „

Płacono za groch do gotowania 55 — 56 tal.
3. . na paszę 52 — 53

Oyyięs piękny szlązki 30 31 tal.
za 2250 funt.

za 1250 funtów.krajowy 27 -- 28 » . ■
wykę 46 — 47 tal. za
łubin żółty 41 - 45

niebies. 35 — 38
koniczynę liiałą 18 — 25

za 22 5Ö -funt.

100 funt.czerw. 15 — 22 
Okowita od ubiegłego tygodnia podniosła się w cenie prawie 

10 sr.; podąjeniy dzisiaj w miejscu
> na styczefi 21 tal.

kwieć, i maj 215/ia >, za 10,o00 r7o-

Wrocław, 25 stycznia 1872.
Od-- przeszłego tygodnia znów nowa w atmosferze nastała

zipiana i powietrze, złagodniało do tego stopnia, że w godzinach 
południowych kompletną mamy odwilż. Biada oziminom, gdy­
by potćin mrozy bez śniegu nastąpiły! Bp zaiste, nie wiele po­
trzeba, aby całkiem wątłe zniszczyć roślinki, którym susza je­
sienna rozwinąć się nie dozwoliła. Pod względem zbożowego 
handlu donoszą nam, że w Anglii zapasy pszenicy w miastach 
portowych widocznie zaczynają się przerzadzać, we Francyi także 
usposobienie targowe trochę się polepszyło, tym razem nawet i 
w Paryżn dosyć chęci do kupna było, pomimo tego, że zapasy 
mąki po tamtejszych składach zawsze jeszcze dalekie od wyczer- 
pmęcią. W Belgii,. Hollandyi, w prowineyach nadreńskich, poł. 
Niemczech, bardzo stałe ceny się utrzymują, choć przytem oży-, 
wienie w handlu jeszcze nieznaczne, gdyż tak kupujący jak 
sprzedający wielką powściągliwość zachowują, Węgry w osta­
tnim czasie nie wiele,zboża eksportowały, gdyż-młyny tamtejsze 
wielkie zakupna robią, w skutek czego ceny miejscowe o tyle, 
się podniosły, że wywóz nie wiele przedstawiałby korzyści.

Ruch handlowy zboża ńa riaszćj giełdzie nie był wprawdzie 
bardzo Ożywiony; lecz ceny utrzymały się stałe: za 1000 kilog. 
(2000 ft.) pszenicy na ten miesiąc notowano jak dotąd 78 tal. 
Żyto na ten miesiąc i na stycz.-luty 54’/a tak, na hity-marzec: 
543,» fal.', na kwieeień-maj 553|e tal., na maj-czer. 56'/, tal., na 
Czer.-łipiec 57% tal. ' • ■

Ceny i na targu naszym utrzymały się stale, lecz pod wzglę­
dem ruchu wielka panowała spokojność i potrzeby miejscowe 
główną .odgrywały , rolę. Piękne ziarno jednak czy pszenicy czy 
żyta, chętnego znalazło kupca, choć pośledniejsze tylko taniej, 
sprzedawane być' mogło; jęczmień, owies i biała koniczyna — 
miały bardzo: dobry pokup. groch zaś, wyka, rzepie i czerw, ko­
niczyna r- mniej jak d.otąd poszukiwane były.

, 8.’% tal.
41 - 5’/,, .
4% - 5%,'

' 4% - 4%
5% - 5>%o
43/,o,- , 4’/„ 
a - 3>/t 

2'7n - »/„
10’/, 2— 12 

10%.- 11%
19 — 24l|j 

14* ’, _ 20%

i Pszenicę żOOO Kflogr. (20.0 funtów)
' Zyto " J
: Jęczmień?' '- -■
»Owies 

Groch.
Wyka -
Lubin- - ■ - żółty

■i- i.; J' / ’ . niebieski
Rzep • ,<j
Rzepik - . - . , i j;
Koniczyna, za 50 kilogr. [lÓO f.j biała 

BB ’¡(fiFhii '1 czerw.
Okowita, wyżej, za 100 łitr. [100 kw.] 100% Tr. w miej­

scu 23% talar. Na styczeń-luty 23% talar, na luty-ma­
rzec 23% tal., na kwieaień maj 23ll/ij tal., na maj-czerw. 24 tal. 

Knrs bankn. aiistr. 87'!3 tal. za 150 flor.
Kura bankn. ros.-poi. 83% tal. za 90 rubli.

Ba nk rólniczo-przeinysio w j’
Kwilecki, Potocki i Śp.

Filia wrocławska.

Wiadomości giełdowo.
Giełda pitzaiaiitika, 26 stycznia. *

Poznańskie stare 3'/a % listy zastawne 94% tal. żąd.
Poznańskie nowe1 4% listy zastawne 94'/e tal. plac. — Pozn. 
listy rent. 95'/8 tal. płac — Pozn. 5% obligacye prow. 1001J, tal. 
płacono. — Pozn. 5°|„ procent, obligacye powiatowe 100 tal. 
pł. Poznań. 4% °j0 oblig. pow. 94 tal. żąd. Oblig. pozn. mel. 
Obry 100 pł. Oblig. miejsk. 5% 100 tal. pł. Oblig. miejsk. 4% 
93';2tal,pł. Akcyepoz. banku realno-kredytowego—tal.pł. Rumuny— 
tal. płac. — Północno-niemiecka pożyczka związkowa 100’/2 tal. 
pł. — Polskie banknoty 83% tal pł. Starogrodz. - poznań 
Akcye kół. — płacono.

Żyto: wypowiedziano — węcpli; na stycz 52%, styczeń 
luty 52%' lnty-marzec 52’8, marzec kwipcieó — na wiosnę 53 
kwieeień-maj 53l/4 talara płacono.

Okowita z beczką: wypow. 15,000kwart; na stycz. 22%— 
luty 22'»'24, marzec 23, kwiecień — , maj 23%, czerwiec 
23 '%4, — kwiecień maj w związku ?3% w miejscu bez beczki — 
talarów płac.

Ceny targowe
, w mieście Poznaniu 

dnia 26 stycznia 1872 roku.
Pszenicy pięknej, szelel po 42 kil. 3 

średniej • ■ • 3
pośledn. ■ ■ • 2

Żyta ciężkiego ■ 40-2
• średniego ■ ■ ■ 2
• pośledn.

Jęczmienia wielk. • 35
• drobn.

Owsa ■ 25 ■ 1
Grochu do gotowań.- 90 ■ 2
Grochu na paszę ■ ■ • 2
Rzepiu zimowego
Rzepiku zimowego • 74
Rzepiku tatowego 
Tatarki • 70
Kartofli • 100
Wyki • 90
Łubin żółt. • 90

• niebiesk. - ■ •
Koniczyny czerw, cent, po 100 fun.t 
Koniczyny białej

Ceny.
ajwyż. Średnia. Najniższa
sgr fu tal. sgf. fn. tal. sgr. fu.
12 6 3 5 — 3 2 6

1 3 .3 — — 2 28 9
27 6 2 25 — 2 22 6

5 6 2 5 — 2 3 S9 *2 6 2 1 3 2 __
— — — — 'i__ — —
23 — 1 21 3 1 20 —
21 3 1 20 -i- 1 17 6

7 6 1 5 — 1 3 i97 6 2 6 3 2 5
3 9 2 2 6 2 fil 3

— — — — i — — —
— — — — — — —
— — — — — i'T-T — —
— — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — __ — —
— — — — — - — —
— — — ■— — — — —
-7 — — — - — —
— — — — — — —

Giełda wrocławska, 25 stycznia.
Koniczyna czer.: per 100 kilo ceny mało zmienion. poś. 28—

30, średnia 32—36, piękna 39—40’/2, wysoko piękna 41— 
41’/2tal. Koniczyna biała: per 100 kilo. bar. stalet; pośl. 32— 
34, śred. 36—40, piękna 43—47,wys. pięk. 49—51 tal. Żyto: 
per 1000 kilo, niżej; na stycz. i stycz.-lut. 5,4'/4 żad.l m.-kw. 
54% maj.-czerw. 55% tal. żąd. Pszen.: per .1000'kil, na st. 
78 tal. żąd. Jęczmień: per 1000 kilo na st. 49 tal. żąd. Owies: 
per 1000kilo na sty. 45 żąd. kw.-maj 46'/4 tal. pł. Rzep: per 1000 
kiiona stycz. 120 tal. pł. Olćj rzepiowy per 100 nieco stałej.; 
w miej. 27 tal,, żąd.; na st..26% sty-luty 26’/12 żąd. luty .-marzec 
—, kwiecień-maj 27 tal. żąd. 26% pł. Okowita per 100 litrów 
po 100% nieco słkb.fw uiiej.'23% tal. żąd. 23 tal. pł., na st. 
sty.-lut. i lut.-mar. 23%2 mar.-kw. — kw.-maj 23% żąd. maj- 
czerw. 235 * * *|6 tal. pł.

w sgr. za 100 kilo neto. 
Towar piękny średni pośled.

i «

43 g Aco •r' w
Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

tal sg. fn. 
12

10 
'7 
10

ta Isg.ifu'
9,27! 6 
9 27 6 
912) 6 
8|10l—

tal sg/ fn. 
11)10 — 
10 20i — 
9 27 6 
820 —

Na targu

c ó f Pszenica biała 
•gih.. „ żółta 
g ^1 Zyto 
5 «6 ¡'Jęczmień 
m fi' Owies

,3 ' Groch

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów^ 
towar piękny średni pośledni 

tal i
75
75 
51

fn. tal sg. fn. tabsg. fn. tal ag. i fii. tal sg. fn
6 8 5 — 721 — 7 —1 — 7 12 —

—- 7 24 — 718 — 6 27)— 7 13 —
— 518 — 5 8 — 5 2 6 5 4 —
— 5! 4 — 4 23 — 4 18-1 4 20 —
— 416 — 4(13 — — 4 10 —
— .5(17 — 4|27 6 4 16)— 4 2 —•

426 
4i 14 
5| 8,

Kursa telegraficzne.
SZCZEC I Ni 26 stycznia 1872.

Stan powietrza: piękne
Pszenica: słabo 

ną styczeń — 
na wiosnę 78'/2

Żyto: spok. 
na styczeń-luty 54 
na wiosnę 55'14 
na maj-czerwiec 55%

Olej rzepiowy: słabo 
w miejscu 27'/4 
na styczeń-luty 27% 
na ktriecień-maj 27% 

Okowita: słabo 
w miejscu 23%, 
na luty-marzec 23% 
na wiosnę 23 %2 
na maj-czerwiec 23%

BEKEINi 26 stycznia 1872. 
Stan powietrza: piękne

kurs
początk.

'kurs
końcowy

kura
początk.

kura
końcowy

80 Olćj skalny:
f • :— na styczeń . . 13%

78’/a
Anstr. renta sreb. _

56 Pożyczka związk. —
55>/4 March. pozn. K. Ż. 57
55'/, Pruskie oblig. p. —
55% Nowe pozn. list. z. —

Pozn. rent, listy .—
275L Kolej żel. państ. 229%
273 4/. Lombardy . . 126 C4.
28’/.. Austr. losy z 1860

Włoska renta . 66%
Amerykany 97

__ Austr. akcye kred 202%23 12 Pożyczka turecka 503|."’
23 27 7'/, °.’o Rumuny 

Pol. listy likwid.
_

Rossyj. banknoty
47'/, Usposob: spok.

Pszenica: słabo 
na styczeń . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: słabo 
w miejscu . . 
na styczeń . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olej rzep. spok. 
w miejscu . . 
na styczeń . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Okowita: słabo 
na styczeń., . 
na kwiec-maj . 
na maj-czerwiec 
Owies: spok. 
na styczeń

(Nadesłane),

Precz z środkami paliatywnemi!
Dla wszystkich chorych

stałe wyzdrowienie bez lekarstw i kosztów.
Du Barry’ego pożywienie leczące Revalesciere
z Londynu skutecznćm jest, bez lekartwa i kosztów u dorosłych 
i dziććl w?e wszystkich cierpieniach żołądka, nerwów, piersi, 
płuc, wątroby, gruczołów, bronki śluzowej, oddechu, pęcherza 
1 nerek, w suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, obstrukcyi, 
febrze, zawrocie, uderzaniu krwi, mdłościach i womitach, dai 
betes, melancholii, chudnięciu, reumatyzmie, podagrze, blednicy- 
— 70,000 wyzdrowień, które oparły się każdej medycynie, po­
między któremi świadectwo Jego Świętóbliwości Papieża, mar­
szałka. domu ,hi\ Pluskowa-, margrabiny de Brehan, hrabiny 
Gąstlestuart, itoktorów Wnrzer, Stein, Angelstein, Shorland, Ure, 
Harvey itd., których kopie bezpłatnie i franco ną, żądanie się 
przesyłają.

Wyciąg z 70,000 certyfikatów.

Certyfikat Nr. 58,614 szlachetnej margrabiny 
de Brehan.

Neapol, 17 kwietnia 1862.
Panie! W skutek choroby wątroby znajdowałam się od lat 

siedmiu w okropnym stanie wychudnięcia i cierpień wszelkiego 
rodzaju. Nie byłam w stanie czytać i pisać; wszystkie nerwy 
i muszkuły drżały, trawienie było złej bezustanną bezsenność, 
znajdowałam się zaś w ciągiem rozdrażnieniu nerwów, które 
mnie pędziło z jednego miejsca na drugie i nie dało chwili spo- 
kojności; przytem byłam w najwyższym stopniu melan holiczną. 
Wielu lekarzy, tak Anglików jak Francuzów próbowało swój 
sztuki bez ulgi dla moich cierpień. W zupełnej rozpaczy spró­
bowałam .pańskiej Revalesciere, a teraz po tizechmiesięcznem 
jćj używaniu, dziękuję Panu Bogu. Revalesciere zasługuje na 
najwyższą pochwałę, przywróciła mi zupełne zdrowie i uzdol­
niła mnie do zajęcia znowu mego stanowiska towarzyskiego. 
Z najszczerszą wdzięcznością i zupełnem poważaniem.

Margrabina de Brehan.
St. Romain-des-Ises, 29. listopada 1862.

Dzięki niebu! Du Barry’ego Revalesciere usunęła 181etnie 
cierpienia moje piersiowe, i żołądkowe z potem nocnym, szumem 
w uszach i ogólną słabością i przywróciła mi kosztowny skarb 
zupełnego zdrowia. ’ J. Com par et. pleban.

Pokarm ten posilny oszczędza 50 razy cenę swoją w innych 
środkach i pokarmach, a 3 groszowy obiad z niego żywi lepiej, 
niż funt mięsa. W puszkach z przepisem użycia o % fąnt. 18 
sgr., 1 funt 1 tal. 5 sgr., 2 funty 1 tal. 27 sgr., 5 funt. 4 tal. 
20 sgr., 12 funt, 9 tal. 15 sgr., 24 funty 18 tal. ?-•" I Revale­
sciere Chocołatśe w proszkach i tabiicj&aoh na 12 filiżanek 18 
Sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek total. 27 sgr. — Do 
nabycia przez Barry du Barry i Comp. w Berlinie, 178 Fryde- 
rykoWska ulica. Składy w Poznaniu u F. Fromm, w Bydgoszczy 
u Jul Schottlander, w Lesznie S. A. Scholtz,



Sprzedaż konieczna, i Ze względu na ważność
Dobra rycerskie Magnuszewice, do któ-; wyborów do Komitetu i na Wiil-

rych należy folwark Pędzew i gościniec'ne zebranie obudwócłl systemów 
Zmysłowice, w powiecie Pleszewskim poło-ii^T rM_ ( c l SJ Steinów
żonę, w księdze hipotecznej tutejszego są-l-WOWegO JL OWaPZJ SlWa 
du powiatowego tom II na str. 201 i nast. kredyt© Weg© w dniu 3Qg0

Tow. róln. mał. posiadł, zawiąz. w'

zapisane, do Heleny Wilkoszewskiej, byłej 
owdowiałej Drwęskiej z Wilkońskich nale­
żące, których tytuł własności na imię He 
leny Wilkoszewskiej owdowiałej byłej Drwę 
skiej z Wilkońskich jest zapisany i które z 
objętością 2056,80 opłacie podatku grunto­
wego ulegają, podług ustalonego czystego 
przychodu na podatek z gruntu na 1484,09 
ial. i na podatek budynkowy z wartości u 
żytku na 187 tal. “oszacowane, sprzedane 
być mają drogą subhastacyi koniecznej

dnia 27 lutego 1872
po południu o godzinie 3 

w lokalu podpisanego sądu.
'Wypis rejestru podatkowego, wykaz hi­

poteczny i wszystkie inne wiadomości ty­
czące się tejże nieruchomości jako też szcze­
gólne warunki sprzedaży przez interesen­
tów jeszcze stawić się majace, przejrzane 
być mogą w III biórze podpisanego sądu 
powiatowego podczas zwyczajnych godzin 
służbowych. ' [6430]

Osoby, które chcą rościć do powyżej o- 
pisanej nieruchomości prawa własności lub 
nie zahipotekowane prawa realne, do któ 
rych skuteczności przeciw trzecim osobom 
jest atoli podług prawa potrzebne zaintabu- 
lowanie w księdze hipotecznej, wzywa sie 
niniejszem, aby swe pretensye najpóźniej 
w powyższym terminie licytacyjnym zapo­
wiedziały.

Uchwała co do udzielenia przybicia pu­
blicznie ogłoszoną zostanie w terminie wy­
znaczonym na

dzień 2 marca r. p.
przed południem o godz. 11 

w lokalu urzędowym sądu podpisanego. 
Pleszew, 27 października 1871. 

Królewski sąd powiatowy 
sędzia subhastacyjny.

Łfe©.

ni b. odbyć się mających, zapraszam 
członków rzeczonego Towarzystwa 
z okręgu VIII do Wągrowca 
hotelu Zapałowskięgo, na tenże 
dzień, godzinę 9tą z rana, dla po­
rozumienia się co do kandydatów.

K. Buchowski.
(395)

Dnia 95 lutego po południu od­
będzie się w lokalu p. JańezaRo- 
wsliiego w Miłosławiu posiedze­
nie (381)
towarzystwa “ku wspie­
raniu urzędników go
spodarczych na powiat Wrze-j 
siński.

Dyrekcya.
Walne Zebranie

Towarzystwa Pomocy Naukowej 
Imienia Karola Marcinkowskiego
powiatu Śremskiego od­
będzie się w Śremie w

Rozporządzenie policyjne
Ponieważ podług urzędowych wyśledzeń 

księgosusz w Ptoikach zupełnie ustał, zno­
simy więc rozporządzenie nasze policyjne

Górczynieptu Poznańskiego odbędzie 
Walno Zebranie poczem kola-!
cyą w Niedzielę du. 4§'° lutego r. - “ ~ 'tw-~ “• — i—
b. o 3mej Z połudn. W lokalu Iow. w;poiPcaniy nasz znaczny skład dzieł stosownych dla bibliotek ludowych. Nowy katalog 
OOlczynie, na Które tak Ozłonkow jako wyjdzie w początku lutego, na żądanie każdy otrzyma takowy gratis i frnako.
i chęć mających przystąpienia zaprasza 
Zarząd. Bilety na kolacyą. dla gości do 
dn. 2g0 lutego, u kupca p. Kaniewskiego 
w Poznaniu Wodna ulica i w lokalu 
Towarzystwa. (420)

Pana JT. Politowicza z Gro­
dziska uprasza Ekspedycya Dziennika 
Poznańsk. o podanie obecnego adresu.

Autorowi inseratu
Z nad Czarnej Wody!
Od oczu aż do nosa podróż nie daleka... 
By szczutka nie oberwał, niech z nosem ucieka 
Ten, co Niemcem nazywa prawego Polaka 
Bo go to spotkać może, co szkolnego żaka! 
Usta twe koralowe proste, a nie krzywe 
Z nich płyną słowa słodkie, miłe i prawdziwe; 
A co między naszemi oczami zachodzi, 
Niechaj to Mętną Wodę wcale nie obchodzi.—

Mianowicie polecamy:
Co się działo w Polsce od samego początku aż do 

Kraju. 340 str. 13 »{»«•.
Co się stało w Polsce od pierwszego rozbioru aż 

leona. 3 Sjgr.
Poczet królów i książąt Polski wielka tablica ścienna zawiera 39 

wizerunków i krótki rys panowania 1» Sftr.
Miklaszewski rys históryi polskiej aż do ostatniego upadku i rozbioru 

kraju. Z wizerunkami królów, 6 mapami i obrazem Polski. 258 str. 
® tal. 13 Sffr. Cena dla dawnych abonentów Sobótki zniżona 1 tal. 
IO sgr. (364)

Schmitt Henryk, szkic histor. dziejów panowania St. Augusta ostatnie­
go króla polskiego z 8 rycinami. Kraków 1872. 152 str. 34 Mjr«*.

pierwszego rozbioru 

do wojen Napo-

M. Iieitgęfoer I S>>.
Iisięgarnia: skład nut w Poznaniu 

Plac Wilbelmowski Nr. 3. Hotel du Nord.

Mowa Klyzoi>oini>a
udoskonalona o ciągi y ni w y t r y s k u.
HYDROCLYSE

(413)
Kołnierz futrzany, znaleziony w 

niedzielę przy kościele farnym, można ode­
brać w W. Pawlickiego. Kozia ulica N. 11.

(421)

Jedyna, jaka istnieje bez tłoczni 
i bez sprężyny, nie potrzebuje ni- 

_____ gdy reparacyi. Zamknięta w ma­
tma dostępna. W Paryżu u wynalazcy 

(263)
łćm pudełeczku, bariîzWygoûna w podróży? __
p. Naudinat, rue de Jouy 7 , w Poznaniu w aptece p. Dra Mankiewicza.

Dra Vardy injekcyjny fl. 20 sgr.
leczy radykalnie każdy upływ organów 
moczowych. Lek'> r sk i z a kła d Berlin 
Schleuse 4. Dyrektor Mix. (378)

Prof. dr. Wagnera

nastmytiwaire
leczy*) w 3 diiiaeh każdy upływ 
prostaty jako też łtiate npta- wy li kobiet nawet zastarzałe.

Cena butelki z przep. użycia 1 tal. 20 
sgr. za przesłaniem pieniędzy, do na­
bycia pod najściślejszą dyskrecyą przez
J. L. ilolz, Fryderykow- 
ska ul. ł4. Berlin. (4395)1 
*) 251etnie cierpienia radykalnie się 

j usuwają, 1

ASTHMA

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANABIS INDICA)

PP. drlmault <fe Comp.
Aptekarzy w Paryżu.

Subjekta poszukuje handel żelaza
czwartek dnia l lutego Ohericliai Ss>.
o godzinie 1-ej z połudn.__ _[422]
w oberży Kadzidłowsldego, na któ- strzelecka ulica No. 25. są 2 lub 3 
re Szanownych1 Członków zaprasza ppkoje z kuchnią (bez mebli) natyoh- 

miast aż do 1 kwietnia do wynajęcia. r>'miast aż do 1 _ _
(414) wiedzieć się można No. 24 I. piętra

Etahlirt 1855. Haasensteiii & Vogler.
Autorisirte Vertreter aller Blätter.

VERITABLES !
GRAINSeSANTÍ
nu Docteur FRÄNGK

Ze wszystkich pigułek czyszczących jedynie
prawdziwe ziarna zdrowia

są upoważnione we Francyi. Od lat 70ciu w użyciu, 
uznane. zostały powszechnie jako jeden z najsku­
teczniejszych środków przeczyszczających. ' Można 
je zażywać dowolnie naczczo jak przy jedzeniu. Wy-

ażd®hlTPulleł:kV i na prospekcie znajdował się podpis : A. ROU-

dnia 20 grudnia zeszłego roku (Dziennik 
urzędowy za . 1871 r. Nr. 51) o tyle iż dla 
części granicy krajowej, sięgającej od Roz 
dżiny powiatu bytomskiego do kolonii Ci­
sowskiej, powiatu rybickiego, §§. 6., 8. i 9. 
instrnkcyi związkowo -prezydyalnej z dnia 
26 maja 1869 r„ które dotąd miały moc 
obowiązującą, takową utracą.

Na mocy § 51 ustawy związkowej z dnia 
7 kwietnia 1869 r. ogłaszamy niniejszem, 
§§ 1 do 3 wyżej przytoczonej instrukcji 
związkowo - prezydyalnej za obowiązującą 
dla wspomnionej części granicy’ krajowej 
tak iż §§ te 1 do 3 dla całej granicy ob­
wodu naszego regencyjnego mają moc obo­
wiązującą.

Rozporządzamy więc na cały obręb gra­
nicy krajowej obwodu naszego regencyjne­
go . co następuje:
I. Wprowadzanie i przeprowadzanie bydła 
wszelkiej rasy bezwarunkowo jest wzbronione.
II. Również wprowadzanie owiec, kóz, świe­
żych skór bydlęcych, rogów, racic,mięsa, kości 
i nietopionego łoju (jeżeli ostatni nie znaj­
duje się w beczkach), niewypranej wełny 
(która nie jest zapakowaną w wańtuchach) 
jako też gałganów.
III. Wykroczenia przeciw powyższym prze­
pisom karane będą podług § 328 kodeksu 
karnego dla rzeszy niemieckiej.

Odbywanie targów na bydło i kramar­
skich na cały obręb naszego obwodu jest 
pozwolone.
Królewska Regencya, wydział dla spraw 

wewnętrznych.
Podp. Liebrecht.

Opole dnia 12 stycznia 1872.

konieezna.
Dobra szlacheckie Targowa Górka wraz 

z wsią Raclawki i olędrami ¡Sławęcin, w 
powiecie Średzkim położone, w księdze hy- 
potecznej sądu tutejszego zapisane, do Bro­
nisława Źyćhlińskiego dziedzica należące, 
których tytuł własności na ińiię jego jest 
zapisany i które z objętością mórg 5367j42 * 
opłacie podatku gruntowego ulegają, po­
dług ustalonego czystego przychodu na po- 

HMka

Wszelkie środki aż do dziś używane prze, 
ciw astmom, w jakiejby nie były formie, i 
postaci, miały za podstawę belladonnę 
stramonium, nikotynę albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane w 
Niemczech, a powtórzone we Francyi, prze- 
konały, że konopie indyjskie z Bengalu, 
(Canabis indica) posiadają wlainości skute, 
czne do zadziwienia przeciw tej słabości, jat 
również przeciw kaszlom nerwowym, sucho­
tom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości 
i utracie głosu, newralgiom twarzy i bez- 
senności. (296)

Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów' aptecznych P. P. Htnzowskieui 
Fe.rd. Gnlh.go i Ludwika Spissa. w Po­
znaniu aptekach Dra MańkiewUza i Elsnera

VIERE początkowe litery A. R na signum fabryki.
W Paryżu w aptece pana Leroy. ulica St. Augustin 45; w Pozua- 

(406) mu w aptece dra Mankiewicza; we Lwowie w aptece pana Mi kol as ch;
w Krakowie w aptece pana Trauczyński ego.

Do-

Etablirt 1855.

Hamburg. Lübeck. Hannover. Coin. Frankfurt a. M. Stuttgart. München Nürnberg. 
Berlin. Halle. Erfurt. Leipzig. Dresden. Chemnitz. Breslau. Prag. Wien. Metz. Basel. 

St. Gallen Zürich. Luzern. Fhur. Bern. Lausanne. Neuschatei. Gent
Das illustrirte humoristisch-satyrische Wochenblatt

ist unverketibar eins der
beliebtesten und belesensten Blätter Deutschlands.

Die vielen Tausende von Exemplaren coursiren während 8 Tage durch 
die Hände aller intelligenten und vermögenden Leute, namentlich Deutsch­
lands, und die Annahme, das jede Nummer mindestens von 100,000Perso­
nen mit Aufmerksamkeit durchlesen wird, ist gewiss begründet, liefert zu­
gleich aber auch die durch Erfahrung bereits bestätigte Bürgschaft, dass 
die „Berliner Wespen“ eins der erfolgreichsten und geeignetsten 
Publications-Organe, die überhaupt in Deutschland existiren, sind.

Der Insertionspreis beträgt 7j Sgr. p. Nonp.-Spalt-Zeile.
Wir empfehlen deshalb angelegentlichst, bei Erlass von Annoncen, na­

mentlich auch die „Berliner Wespen“ zu beordern, und sehen ge­
fälliger Zusendung für dieselben, wie für etwaige andere zu benutzende 
Zeitungen gern entgegen.

Die Aiinoncen-Begie der Berliner Wespen.
ïïaasêtistein & Vogler.

Lyoftskie
prawdziwe materye

w różnych cenach nadeszły, 
wień proszę.

datek z gruntu na 4509j71 tal. i na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 825 tal. 
podane, sprzedane być mają

drogą subhastacyi koniecznej
<1. 19 czerwca r. b.

Ważne
dla

lO®lS-W.í)y-» iî?.’.5S3M

Słabości Piersiowe Sí
-c?

Szanownym podróżującym polecam 
mój pod białym orłem wygo 
dnie urządzony

przed południem o godz. lOtćj 
lokalu posiedzeń sądu podpisanego.

wszystkich właścicieli kotłów parowych.

SYROP Z NADFOSFORONU
PP.GRIMAULT eiCü aptekarz ï w PARYŻU

•Q

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on ka- ®
tary, kaszle, i chrypki długoletnie, koklusz, zapale- g 
nie gardła j i kanału, oddechowego (bronchites). Ale szcze- H 
golmęj pomyślne sprawia skutki użyty przeciwko słabościom pier- fi 

jł siowym (phtisie) i marnieniu czyli suchotom. Pod działaniem jego 9 
fe ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie nocne, a chorzy szybko powraca- 8 
g ją do pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują często Pa- 8 
I W“ piersiowe z soku głowiastej sałaty i laurowych I 
S liści P. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy idzie o wy- 8 
g leczenie katarów i kaszli zwyczajnych. ' 8

Gościec, słabości płuc, marnienie i wynędznienie dzieci.

Huile
de Foie de SQU1L ÿMSïAiJ

wtfïc
Naturalny jodo-żelazisty Tran 

przygotowany przez Dra Delattre 
potwierdzony przez paryzką aka­
demią medyczną. Chorzy prze-

Polecając takowe, o wczesne odebranie zamó- 
(400)

Ii. Szvimníska
Ul. Nłowa No. 2.

kładają go nad zwyczajny Tran Rybi, z powodu przyjemnego i delikatnego ^ma­
ku. Drugi złoty medal Da wys awie. W Paryżu w aptece Pana Naudinat, rue de 
Jouy, 7. — Skład główny na Poznań w aptece Pana Dra Mankiewicza. (262)

Butelka 2 tal.. 1 tal., pól tal. But. na próbę 8 sgr.

Świadectwo.

Hotel
do łaskawego uwzględnienia. (307) 

Ostrów d. 20 stycznia 1872.
___ Władysław Witkowski.

Nauki pięknego
szybkiego pisania

udzielam pod gwarancyą w jednym kursie 1O lekcyi. (190)
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje się codzien 

nic. - Rynek Nr. 89.

H. KAPŁAN.
•I Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. S 
ą Mrozowskiego, Gallego i Spissa, w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 8 
■y cza i Elsnera. (291) ®

Dom mój w Buku blisko 
Rynku, pod No. 56 położony, 
mam zamiar pod korzy stnemi 
warunkami sprzedać. (341)

Meumannl
Ucznia

z odpowiednićm wykształceniem po­
trzebują do handlu

W. Kiliński i S|>.
w Bazarze.

Nadinspektor,
biegły agronom, wó wszystkich gałęziach 
swego fachu doświadczony, mówiący po 
polsku i pó niemiecku, szuka niezadługo 
samodzielnego stanowiska jako inspektor, 
kasyer i t. p. Najlepsze polecenia 1 świa­
dectwa okazać może. Łask, oferty sub X. 
4 1398. przyjmuje ekspedycya anon
sów Rudolfa Mosse w 'Wrocławiu,
Schweidnitzcrstr. 31. (411)

Środa, dnia 20go grudnia 1871.
Król, sąd powiatowy.

(409) Sędzia subhastacyjny.
I). 4 lutego r. b. w Śremie u. p.j 

Kadzidłowskiego o Sciej z połu­
dnia zebr. tow. ku wspie-| 
raniu urzędników go-1 
spodarczych. Na porządkuj 
dziennym: 1, Projekt do nowych) 
Ustaw. 2, Wybór 2 delegowa­
nych na Wal. zebr, poznańskie d. 
27 lutego. O liczny udział człon-i' 
ków tak honorowych jak zwyczaj-ii 
nych uprasza (41 8);'

Dyrekcya.

Łeroy’a patentowana, nie komunikująca kompozycya do
wykładania kotłów parowych i rur

przewyższa nie tylko wszystkie dotąd do podobnych celów używane matę- 
ryaty. lecz zapobiega także przy silnym mrozie zamarznięciu leżących na wol- 

cli. Ós

F.sJJLi) Tan Fryder. Lehmann w Zofingen, Szwajcarya, pisze w liście swym han- ?! 
“ •»>, dlowym z dnia 15. kwietnia
III Do pana Ci. A. W. Mayera w Wrocławiu.
' U „Proszę pana n niejszem uprzejmie o nową przesyłkę i t. d. Pańskiego S

. Jł wybornego fabrykatu używano tęj zimy i tej wiosny bardzo wiele i t. d.
k'FpyderyK Lehmann.

konkurs
na posadę profesora śpiewu przy 

Towarzystwie muzycznem we Lwo­
wie z obowiązkiem udzielania nau­
ki śpiewu solowego 4wie godzin 
dziennie z wyjątkiem diii niedziel­
nych i świątecznych, tudzież bra­
nia udziału przy produkcyach To 
warzystwa w partyach solowych, 
oraz z prawem korzystania z dwóch 
miesięcznych feryi rok rocznie.

Roczna płaca wynosi 600 złr. 
w. a. która jednak w miarę więk­
szej liczby uczniów i pomnożenia 
godzin podwyższoną być może.

Ubiegający się o tę posadę, na 
którą Tenorzystom pierwszeństwo 
się daje, zechcą wnieść swoje po­
dania do l.go marca 1872 pod 
adresem; Wydział Towarzy- 
«t

‘“^"’‘’¡sty

nem powietrzu rur parowych. Oszczędność paliwa znaczna. Trwałość kompozy­
cji na wyłożonych nią przestrzeniach gwarantuje się. WTyborne świadectwa 
przćsyłamy na żądanie franco, a onrócz tego dadzą następujące zakłady nale 
żyte objaśnienia co do najpomyślniejszych rezultatów a mianowicie dobrego za­
chowania.

Królewski warsztat artyleryjski w Szpandawie,
Królewski warsztat artyleryjski w Deutz,
Akcyjne Towarzystwo dla fabrykacyi potrzeb kolejowych w Berlinie, 
Berlińskie Towarzystwo akcyjne budowy machin,
P2A. Egella Nowa berlińska lejarnia żelaza i fakryka machin.
I. C. Freund i Sp. zakład budowy machin i lejarnia żelaza,
C. Heckmann berlińska lejarnia miedzi i mosiądzu, 
d’Hereuse & Busse akcyjny browar, Kónigstadt in Berlin,
E. Schering fabryka chemiczna w Berlinie,
F. Wóhlert lejarnia żelaza i zakład budowy machin, Berlin 
Eichberger, papiernia (R. v. Decker) pod Ścbildau w Schl.
H. Gruson, lejarnia żelaza i fabryka machin w Buckau p.Mągdb.., 
Szczecińskie akcyjne towarzystwo budowy machin. „Vulcan“ w Szcze-

” ' Posnansky & Strelitz.LIlSKy
linie, NeuFabryka w Berlinie, Neue Friedrichsstrasse 18(19 

,, „ Wiedniu Landstr. Hauptst.r. 128.
Na W. Księstwo Poznańskie przyjął zastępstwo nasze p. 
Karol Benemann w Poznaniu. (380)

Pana

Teofila Zgorzalewicza
z Łagiewnik prosimy o łaskawe podanie 
dokładniejszego adresu.

Eksped. Dzień. Pozn.
Pana Teodora Guderiana 

technika uprasza się niniejszćm o ła­
skawe podanie swego adresu w eksp. 
Dzień. Poznań, sub. litr. J. Ł. 412.

: • ; 'T ' •' (415)
Pragnąc pobierać lekcye Kra- 

wiecczyzny a nie wiedząc, ktoby 
ich w Poznaniu udzielał, upraszam, aby 
osoby zajmujące się tćin zecbciały 
mnie uwiadomić ustnie lub listo-

twa muzycznego we Lwowie.¡y,11—t^od • 'ij i’ "
T , ,À 6. , i Administracji Dziennika Poznanskiego.
Lwow 15. stycznia 1872. (410) í383i(383)

REP RAESENTANT EN

Amsterdam. 
Antwerpen. 
Berlin, a jag, 
Bern.
Braunscbwcig.
Bremen.
Breslau.
Brüssel.
Carlsruhe.
Cassel.

Coin.
Danzig. 
Darmstadt. 
Dortmund. 
Dresden. 
Florenz.
Schw. Hall. 
Hamburg.

, Hannower. 
Kaiserslautern.

London.

Sławny biały syrop piersiowy G. A. W. Mayer jest 
nabycia w towarze prawdziwym w Poznaniu u 

Izydora Huscll, Sapieżyński Plac 2.
Br. Birayn. Wronieaka ulica 1. 
lii*lig- A? Fabricios. Wrocławska ul.
•I. A. Ijciigcbcr, Wielkie Garbary No

Urzędnik gospodarczy
uzdolniony, życzy sobie pomieszczenia 
w każdćj chwili.

Bliższych szczegółów dowiedzieć się 
można w Administracyi Dziennika Po­
znańskiego. (196)

Borowego lub pisarza prowentowego 
rskaże Eksped. Dziennika Poznańskiego.

dc
de

Międzychód, Julius Börner. 
Bojanowo, Robert Knothe. 
Bydgoszcz, Rud. Regenberg.
Buk, S. Posener.
Czarnków, H. R. Maske.
Czempiń, Gustaw Grün. 
Czerniejewo, M. Wittkowski. 
Wieleń, S. Goldschmidt & Syn. 
Wschowa, Aug. Cieemann.
Gniezno, Sam. Pulverinaöher. 
Gołańcz, M. Wolff.
Grodzisk, A. Unger.

™ Jaraczew, M. Littmann.
Jarocin, S. Krotowsky.
Inowrocław, Gust. Gnotb. aptekarz 
Kempno, Herm. Schelenz.
Kobylin, A. Schoepke.
Kościan, Górski.
Krotoszyn, A. Levy.
Leszno, J. K. v. Putia‘ycki. 
Łobżenica, C. A. Lubenan.

10.
16.

Międzyrzecz, Gust. Naumann.
Nakło, Fr. Lebinsky.
Nowemiasto n. W., H. Lubiński.
Nowy Tomyśl, Ernest Tepper.
Ostrów, Herm. Gutsehe.
Pleśżew, J. Joachim.
Poniec. J. S. Rothert.
Rawicz, W. Schoepke.
Rogoźno, A. L. Heimami.
Samocin, F. E Gartzke, wd.
Szamotuły, .Tulius Peiser.
Śmigiel, C. E. Nitsclike.
Piła, Hermann Lewin.
Trzcianka, Z. Engel.
Szubin, II. F. Eckel.
Skwierzyna n.W., E. H. Cohn’a księg.ó) 
Osieczna, C. Vobacli.
Trzemeszno. G. Oławski.
Wolsztyn, C. Isakiewicz, następca. 
Wągrowiec. J. E. Ziemer.
Września, Wolf Sieburtb. (375)

'• (SI

wskaże
Urzędnik gospodarczy mówiący obu 

językami krajowemi, w najlepszych latach, 
który dwanaście lat pracował w zawodzie 
gospodarczym; ostatnie sześć lat jako samo­
dzielny zawiadowca większych posiadłości, 
szuka stosownego dla siebie, miejsca. Bliższe 
wiadomośni w administrasyi Dziennika Poz- 
rańskiego w Wrocławiu w’ dyrektoyum szla- 
skiego owarzyszenia gospodarskiego. (403)

Taunzienstrasse No 56.

Urzędnik gospodarczy
FŻVP7.V snbip nmios707onin TT-mÄIT),, 1życzy sobie umieszczenia w Królestwie Pol 
skiem od św.' Jana. Bliższa wiadomość pod 
literami M. J. w Jaruszewie pod Mie­
ściskiem poste restante. (389)

Subjekt, Polak, władający obiema ję­
zykami, materyalista, poszukuje ód 1 kwie­
tni i miejsca. Bliż. wiad. L. ’W. 5. poste 
rest. w Śremie. 8 (406)
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G. L. DAUBE & C°
AraONCEH-EXPEDITlOI 

An alle Zeitungen des In-und Auslandes 
CENTRAL-BUBE AU FRANKFÜR^T A. M. 

Alleinige Vertreter für Deutschland 
der bedeutendsten Italienischen Journale,
so wie vieler deutsch., französ., belg., amerikan &p. Blätter.

Hepraesentanten
Lübeck.
Limburg a. I.
Magdeburg.
Mainz.
Mannheim.
Metz.
München.
Nürnberg.
Oldenburg.
Paris.

Pest.
Posen.
Prag. 
Rostock. 
Rotterdam: 
Stettin. 
Strassburg, 
Stuttgart. 
Weimar,

I Würzburg.
Wien. .vbám

Haupt-Annahme-Bnreau für sämmtliclie Inserate aus Süddeutschland
Für die Allgem. Anzeigen zur Gartenlaube, Auflage 300,000, Für den Daheim-Anzeiger (Beilage zum Daheim), Aufl. 70,000, 

Den Allgem. Anzeiger für das Königr. Sachsen, Den Allgem. Anzeiger für Thüringen & Die l’rov. Sachsen.
Beilage zu 70 sächsischen Zeitungen, Auflage 120,000. I Beilage zu 75 Zeitungen, Auflage 120,000.

GENERAL-AGENTUR BRESLAU: B. GRUETER.
Drukiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.

Dominium Małachowo Wierz­
bic zanne pod Witkowem potrzebuje 
od 1 marca r. b. kucharza bezżen- 
nego, któryby się zarazem znał na ogro­
dnictwie. Przedstawienie osobiste ko- 
niecznem. (417)

Wł. Raszewski.
Wolontaryusz gospo­

darczy
zuajdzie od 1 kwietnia rb. dobre umie­
szczenie za pensyą na większym, racyonal- 
nie zagospodarowanym, z obszerną gorzelnią 
i znacznym chowem bydła i owiec połą­
czonym obszarze dóbr w Szląsku w obwo­
dzie rejencyjnym wrocławskim.

Za zwrotem kosztów paszy może ewent. 
mieć konia do jazdy.

Niemieckie oferty sub W. 13»? ekspe- 
dyuje ekspedycya anonsów Rudolfa 
Mosse w Wrocławiu. (411)

Na świeże pifczki i

polską kolacyą
w niedzielę zaprasza właścicielTrzeeb (.uiaztl
na Chwaliszewie No. 90. (4i9)
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